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Sprawa gen. agórskiego w komisji budžetowej. 


Odnaczeni orderem „Odrodzenia Polski”. - Sądowy epilog dra- 
matu miłosnego w sieni domu przy ul. Nenekiego. Wiejski 
„czarodziej znowu dał znać o sobie. 
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WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO | 
ULEGŁ ZWŁOCE. 

(Telefonem od naszega korespondenta.) 

Warszawa, 14. maja. (psl. Marsz. Pit 
sudski w ub. niedzielę udać się miał Sa. 
mochodcm na dwudniowy pobyt do Sule- 
jówka, gdzie od dłuższego czasu bawi 
Marszałkowa z córeczkami. Z powodu 
niesprzyjającej pogody wyjazd uległ od. 
roczenlu i prawdopodobnie Marsgałek 
uda się do Sulejówka w ciągu tygodnia. 


| WOJSKO KUPIŁO SANATORIUM 
i DŁUSKICH. 

j Zakopano, 11. maja. (Tel. G. P.) Za- 
| kończyły się iu pertrakiacje między wła- 
| ścicielem Sanatorjum im. Dłuskich drem 
| Marjanem Liude, a M. S. Wojsk. w spra- 
, wie kupna tego sanatorjum. Sauatorjum 
; io usbyło M. S. Wojsk. za 2.400.000 zł. 
; Władze wojskowe przystąpiły obecnie do 
remontu ogólnego, tak że sanatorjum po- 
nownie zostanie otwarte z d. 1. lipca rh. 


W dniu dzisiejszym Marsz. Piłsudski zzo ==q 
przyjął wiceprem. prof. Bartla na dłyż- NOWY DYREKTOR MONOFOLU TYTO- 
szej konferencji. * NIOWEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta! 

Warszawa, 14. maja. (ps) Jak się do- 
| wiadujemy p. Prezydent Rzpltej podpisał 
| w dniu dzisiejszym nominacją dra Alek- 
| sandru Krentza na stanowisko dyrektora 

polskiego monopolu tytoniowego. "Wice. 
| dyrektor tegoż monopolu inż. Chwalibóg 
' wyjochał w podróż ivspekcyjną. Tym ra- 
| zem objazd poświęcony jest plantacjom 
[i 
| 
i 
i 
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PRÓBNY LOT NA TRANSATLANTY 

" CEIM „FOKSERZE". 

(Telefonem od uaszego korespondenta.) i 

Warszawa, (4. maja. (ps) Zamówiony 
w Amsterdymje przez departament tatni-.. 
<twa min. spraw wojsk. specjalny samo. 
lot typu „Fokera* przystosowany do lotu 
transutlantyckiego gotów jest już do star- 
tu. Wedle doniesień z Amsterdamu start 
» lotniska zakładów „Fokera* w Amster- 
damie wprost do Warszawy nastapi 15. 
bm. w godzinach porannych. Lotu tego | 
dokonają specjalnie delegowani z Am- | 
sterdamu dla dozorowania budowy i grun | 


| tytoniowym w Małopolsce wschodniej. 
ała 
„MADONNA RAFAELA SKRADZIONA. 
Wartości przeszło 6 milj. złotych. 
Łoudyn, 14. maja. (Tel. G. P.) Skra 
|, dziono tu obraz Rafaela p. n, „Madonna 
4 dzieciątkiem Jezus”. Wartógć obrazu 
wynosi około 150.000 font. szterlingów. 


MĄŻ przesofórńcio ŻON. 


SRO FOR (Da artykuły ha str. Sncj) 


samolotu piloci: par. Kalina i pór. Szabas. 
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fí ui Akademicka 24. odbędzie się dziś 15. maja próbne gotowanie najzdrowszej 
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Zat szybkie tempo Inwestycji miejski 
nie wychodzi miastom na dobre. 


"W SPOSÓB, KTÓRY BUDZI POWAŻNE OBAWY NA PRZYSZŁOŚĆ. 


ZADŁUŻENIE MIAST RÇ 
Lwów 15. maja. 


Okres inflacji, tworząc specjalną * 


psychikę, niewątpliwie głębąko zde- 
moralizował : ństwo. Po dziś 
dzień trwają falalne ślady tej doby, 
kiedyto nauczono się lekceważyć 
pieniądz, gardzić wszelkim rachun- 
kiem, wszelką  zapobiegliwością, 
wszelkiemi prawami gospodarczemi. 
Kiedy zaciągając długi nie lękano 
się odpowiedzialności, ba sama de- 
waluacja pracowała za dłużnika. Po 
zostałości ówczesnej anarchji poku- 
tuja dotąd, wyrażając się w życiu 
nad stan i w szerokich gestach, czy- 
nionych bez egiądania się na przy- 
szłość. 

Psychoza okresu infłacy jnego na- 
der wyraźnie cięży również na go- 
spodarce komunalnej w Polsce. Oto 
większość miast ogarniętia została 
gorączką robienia inwestycyj. Opra- 
cowano plany często olśniewające. 
Wszystko, co stnacono'w czasie woj- 
ny i zmarnowąano po wojnie, ma być 
dziś jednym, potężnym skokiem 
odrobione. A ponadto wiele urzą- 
dzeń i ulepszeń nowych, zakłąda= 
nych w tempie fście amerykań- 
skiem, bardzo kosztownych, czasem 
także hezwzglęednie. potrzebnych. 
W zasadzie byłaby ta rzecz god- 
na uznania. Możnaby prawdziwie 
cieszyć się z tego, że ną miejsce wie- 
lołetniej mariwoty wstępuje pulsu- 
jący rytm życia, że budują się ka- 
nały, bruki, tramwaje, szkoły. Ale 
trzeba zapytać o jedno: czy i © ile 
warunki sprzyjają tak spiesznej ak- 
cjł inwestycyjnej? 

Prosty rzut oka na ie warunki o- 
gólne wskaże, że są óne niesprzy ja- 
jące. Kredyt jest drogi, ludność 
miast jest zubożała. Gdyby chcieć z 
kredką w ręcę obecnie wprowadzać 
inwestycje, należałoby uzbroić się w 
cierpliwość. Należałoby pomnażać 
przez ciągłą inicjatywę sktomne 
wpływy. oszczędzać je, zdwajać pra 
cą i pomysłowością i dopiero uzy- 
skane nadwyżki obracać na racjo- 
nalne wkłady. 

Ale miastom się spieszy, Niele- 
dwie każda rada gminna, każdy 
burmistrz chciałby w kilku latach 
swych rządów zasłużyć ma pomnik 
i na podziw: oto dźwignął miasto z 
upadku! W tej kolizji między za- 
miarami a siłami z pomocą przy- 
szła inflacyjna psychoza. ` 

Poco mamy oszczędzać, odkładać 
i rachować? Można pożyczyć, I za- 
częto pażyczać. Znalazły się niektó- 
re usłuźne banki i konsorcja, które 
chętnie współdziałają w „odbudo- 
wie miast". Procenty Mezą borendal- 
ne, różnicę kursów potrącają bezli- 
tośnie, ale co to szkodzi? Najważ- 
niejsze, że dają twardy. dobry pier 
niądz w iłości, jakiej dusza za- 


e. 

W ten sposób rośnie obdlużenie 
majątków gminnych. Budzi ono jak 
najpoważniejsze refleksje. Już «w 
szeregu czasopism polskich pojawiły 
się głosy przestrogi, że w ten sposób 
idzie się da bankructwa. żę pokole» 
nia uginać się będą pod ciężarem 
Jekkomyślnię zaciąganych dziś, H- 
chwiarskich pożyczek. Bo nie można 
łudzić się, że przyjdzie nowa wojna, 
zdeprecjonuje nietylko złotego, ale 


„GAZETA PORANNA" z dniu 16. maju 1428, 


i dolara i pozwoli komunalnym 
dłużnikom tanim kosztem wykpić 
sig z zaciągniętych zobowiązań. Tą- 
ki „Deus ex machina“ mię często 
przychodzi. 

A ciężary rosną. Niema tygodnia, 
aby któreś miasto nie wyciągało 
dłoni po nowe miljony. $a również 
miasta, które juź pożyczają. — na 
spłatę procentów. W Lublinię n. p. 
błyskawicznie skonsumowana poży- 
czka amerykańska zakończyła się 
sekwestrem kasy gminnej i wply- 
wów z przedsiębiorstw. A. wreszcie 
hiegnie się o pomoc do rządu; niech 


budżet państwa przyczyni się do | 


szym „Monitonze Polskim“ ogłoszono 
zarządzenia P. Prezydenta Rzplitej o 
nadaniu ordern „Odrodzenia Polski", 

Wielką wstęgę otrzymał dr. Karol 
Lanckoroński z Wiednia zą zasługi na 
polu narodowem za gramicą 

Kizyż komandorski z gwiazdą oirzy- 
mali: Arcyh. Teodozjusz, Arcybiskup 
prawogławny wileński i lidzki, Mż. dr. 
Witold Broniewski, prof. Politechniki 
warszawskiej, Cezary Pounikowski, ad- 
wokat w Warszawie, dr. Aleksander 
Raczyński, b. Minister Rolnictwa. 

Krzyż komandorski otrzymali m. i: 
Wejciech Baranowski, dyrektor Wy: 


dąwnictw Państwowych w Warsza- 
wię, Zygmumt Batowski, prof. 1 kierow 
nik Bóbljoteki uniw. w Warszawie, ge- 
nera} dyw. Kazimierz Nziertanawski 


! 


żet wyciąga dla tych bankrutów 
resztki rezerw! 

Epidemja nie ominęła naturalnie 
Lwowa. I tu są tacy, którym spięsz- 
nie dopomnika, którzy łakną gestów, 
a nie mają pieniędzy. I tu także po- 
życza się na prawo i na lewo. Róż- 
nica zachodzi jednak ta, że gdy inne 
miasta przynajmniej wiedzą, na co 
wydały swe „parszywe pożyczki”, 
u nas tego nikt nie wie. Żaden mie- 
szkaniec Lwowa nie dostrzeże efek- 
tu tych pieniędzy, które podohno 
wpłynęły do kasy miejskiej, Wszyst 
ko idzie po stąremy. 


Czasem tylko coś z wielkich pro- | 
spłaty ulenowskiej pożyczki. I bud- | jektów przeniknię dp wiadomości o- 


URANII 


WŚRÓD ODZNACZONYCH JEST KILKU LWOWIAN I OBYWATELI WSCH. MAŁOPOLSKI. — WYRÓŻNIENIE 
ZASŁUG DRA BETTA, NACZELNEGO LEKARZA LWOW. KASY GHORYCH. 


l ; (Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 14. maja. (s) W dzisiej- | Julie Kąden-Bandrowski, Miterat w 


Warszawie, Bronisław Kijas, prezes 
Sądu okr. w Rzeszowie, Hieronim 
Kon, Andrzej Lubomirski, ordynat w 
Frzewarsku (w szczególności za opiekę 


nad Zakładem Narodowym im. Osso-- 


lińskich we Lwowie), dr. Tadeusz Obh- 
miński, prof. Politechniki we Lwowie, 
Jam Kanty Fiętak, szef Biura prawno- 
go Prezesa Rady Ministrów, Jan 
3chersg, prokurator przy Sądzie okręg 
w Samborze, lan Słecki, prozes' Zwią- 
zku Ziemian i Banku Ziemskiego w 
Warszawie, dr. Adam  Szyszko-Bo- 
husz prof. 1 rektor Akademji Sztuk 
pięknych w Krakowie, gen. brygad 
Miecz. Trojanowski, dr. Emanuel Ma. 
zhęk, omer. prof. U. J. K. we Lwowie 
gen. brygady Jan Karo! Wróblewski. 
Tezeż oficerski otrzymali: dr. Ma 


JŁYNNEJ 
ANGIELSKIEJ 
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LOUVCĘ 


Lwowle! 
Zmiana programu od 16. maja b. r. : 
Po raz pierwszy we Lwowie! Znany i ceniony humorysta LUBICKI 


RE 


który roz- 


ámlessa puhiłczność do łez. Hela CHEŁMIŃSKA znana w eałej Polsce jako naj- 


lepsza subretka z 


zupełnię nowym repertuarem jedyna w swoim rodzaju. Produk- 


cje cudownych dzieci PAŁULIS na Xylofonie.. Bogutówna nieprześcigniona tun- 


cęrka charakterystyczna. RASTAWIECKĄ najlepsza 
w Polzawidzie. Świetny duet taneczno akrobatyczny RIĄ DUREN I 


tancerka wschoduich tsńiców 
ROBERT 


i włele innych numerów. W antraktach tańczy publiczność przy dźwiękach oryg. 


orkiestry Jazz-Bąndowej. 


Początęk koncertu o godz. 8.30, przedstawienia kaba- 


retowego o godz. 10.30. Drugi program w Barze o godz. 12. 
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gółu. Tak dowiedziano się, że za- 
miast budować własną piekarnię, 
któraby uniezależniła miasto od dy- 
ktatury jednego fabrykanta, gru- 
bym sumptem buduje się — sadzaw 
kę. Taki jest pomysł p. prof. Mala- 
kiewiczą. 

Tymczasem długi rosną. Wczoraj 
8 miljonów, potem 15, potem 3. ; Po- 
nięważ złoly jest zbyt „lekki“, po- 
szukiwana jest również pożyczka 
dolarowa. 

Prowadzi to do bankructwa. Ale 
my stwierdzamy: zaciągając te po- 
życzki i obracając je na lekkomyśsl- 
ne fantazje, nie pyiano obywateli 
miasta o zgodę. Wbrew ich wielo- 
krotnie wyrażanej woli rozporzą- 
dzono się majątkiem, od wieków 
przez miasto fundowanym. I na skut 
ki tej nieodpowiedzialnej gospodar- 
ki nominałów, których prawna za- 
sada została zresztą zakwestjonowa- 
na, na skutki bierności i niedolę- 
stwa Rady przybocznej miasto nie 
może dać swej sankcji. 


ksymńiljan Bett, naczelny lekarz Kasy. 
chorych we Lwowie za owucną i dłu- 
golelnią pracę zawodową w instytucji 
spolecznej, Wiktor Gzarkowski-Gele- 
jemzki, ziemianin w Jamówca (Wojew. 
Tarnopalsktem), inż. Józef! Hłaskn, na- 
czelny dyraktar Towarzystwa naitowe 
gn „Premier we Lwowie, Władysław 
Jarocki, artysta malarz w -Brakowie, 
dr. Franciszek Kmietowicz, lekarz w 
Krynicy, Tadeusz Malicki, dyraktor Sa 
nałorjwm nauoz. w Zakopanem, pod- 
pułkownik Sztabu Gen. Kazimierz gła 
mirowski, dr. Karol Znieski, lekarz w 
3amborze, dr. Roman Sichrawa, ad 
wokat i burmistrz w Nowym Sączu. 


* 

Go do nazwisk zasłużonych aby 
wateli naszego miasta, pdzmaczonych 
świeżo orderem „Odrodzenia Polski", 
zczególnie żywem echem wśród naj- 
szerszych sfer publiczności odezwie 
1e nadanie tego odznaczenia naczelr 
;emm lekarzowi miejskiej. Kasy (ho- 
ych, radcy medycynalnemu, dr. Msk- 
symil anowi Bettowi, Dr. Bett ceniony 


niezwykle zarówno z powodu swaj 
mielkiej wiedzy lekarskiej, jak toż 


ilolności organizacyjnych i wielkich 
zalet obywatelskich, od długiego szere-. 
wu lat działając na terenie Kasy Gho- 
rych m. Lwowa, zdohył sobie nięzwy» 
kła pormlarność pośród najszerszych 
rsz pracującej ludności, która znaj- 
duje u niego zawsze w ciężkich chwi- 
ach nietyłk, pomoc lekarską, opartą 
na głębokiej wiedzy fachowej, ale 1 
pełne współczncie i zrozumienie dla 


cierpienia 1 życzliwe słowa pociechy, 


Redakeja nasza ze swej strony 
składa na tem miejscu dr. Maksymilja- 
nowi Bęttowi najserdeczniejsze życze- 
nja w związku z tem zaszczytnem od- 
zpaczeniem. 3 i 


ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODOCIĄ 
GOWCÓW. 

Katowice, 14. maja. (Tel. G. P.) Dnia 
17. bm. odbędzie się w Katowicach zjazd 
gazowników i wodociągowców z całej Pol 
ski. Na zjazd ten wyjeżdżają za Lwowa 
inż. S. Aleksandrowicz, dyr. Miejskiego 
Zakładu wodociągowego i inż. Zardecki, 
dyr. Zakładu gazowego. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 16. maja 1928. 


Dj 


na po$.l 


gen. Zagórskiegi 


zenu Sejmowej komsi budżetowej, 


WyNłyNĘła 


PORUSZZIŁ JĄ P. TRĄMPCZYŃSKI. —- WICEMIN. KONARZEWSKI UDZIELA WYJAŚNIEŃ. —- P. LIEBERMANN 
ŻĄDA REDUKCJI STANU POKOJOWEGO ARMJI. — O PODWYŻSZENIE BUDŻETU MOBILIZACYJNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warzawa, 14. maja, (ps). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komi- 
sji budżetowej przy rozpatrywaniu 
Min. spraw wojskowych przedstawiciel 
cndeków b. marsz. Irąmpczyński po- 
ruszył w swojem przemówieniu kitka 
spraw, które prasa narodowo - demo- 
kratyczna od długiego czasu nie spusz- 
cza z oka, m. i. kwestję rngów, dymi- 
ayj i przenięsień wojskowych, iwier- 
dząc, że noszą one charakter politycz 
ny. Uważa, że wprowadza. się System 
zkwarzamia wszędzie mężów zaufania, 
co jest niewłaściwe. Nawet ministre- 
wie -—— utrzymuje p. Trąmpczyński — 
mają swoich aniofów-stróżów. Następ- 
nie obszernie! zajął się mowca: napadami 
dokonanemi w swoim czasie na poesia. 
b. Sejmu Zdziechowskiego i na redak- 
tora „Rzeczypospolitej“  Mosłowicza, 
przyczem zaznaczył, że w tym ostat- 
nim wypadku śledztwo już zbliżało się 
do konkretnych wyników, ale ponie- 
waż w tę sprawę był wrmieszany ofi- 
cer, cala sprawa miknęła. Niemniej Za- 
wiłą jest sprawa gen. Zagórskiego. Pa- 
dają różno podejrzenia co do przyczyny 
jego zaginięcia. (Sprzeciwy na ławach 
łedynki). Niema na to dowodów. ale i 
poszlaki są siłne, a niebywały wprosi 
stosunek prasy sznacyjnej dn taj SprA- 
wy zdaje się js potwierdzać. Mowea 
domaga się wyjaśnień, zaznaczając, 
że dotyka tej sprawy pawierzchownie, 
nadzici, że władze wyjaśnią ią pu- 
blicznie. 


W 


W odpowiedzi na. le zarzuiy zabrał 
gioa wicemin. spraw wojsk. gen. Komar 
rmeweiki. Wedle jego wyjaśnień, v spra- 
wę napadu na red. Mostowicza wrmie- 
szany miał być por. Konasiński, przy- 
dzielony do komendy policji w charak- 
terze adjutanta. Faktycznie krytycznej 
M ów porucznik wyjeżdżał kilka 

razy samochodem, ale -— jak stwier- 
<|(zonem zostało że znaniami świadków 
|. wyjeżdżał on do Fiasecznej pod 
Warszawą dla załatwienia pewnej 
smsrwy homarowej, tak, że z napadem 
na Mostowicza niema nic wspólnego. 


W sprawie posła Zdziechywskiego wha- | 


dze uczyniły wszystko, co mogly, po- 
czem przekazały sprawę władzom Sa- 
dowym cywilnym. W sprawie gen. 
Zagórskiego różne przyrzernrnenia nia 
opierają się na żadnych pozytywnych 
danych, lecz na babskich plotkach. 
Sąd wojskowy prowadził dochodzenia; 
"wał świadków, narazie sprawa 
jest w zawieszmin aż do otrzymania 
nowych danych, które mogłyby może 
dastarczyć alramy, rozpiiszczające OTe 
potki bo oczernianie beż ścisłych 
danych nie może być uważane za rzecz 
debrą. 


Poseł Liebermnanm zarzuca MSW., 
że traktuje swój budżet zbyt jed- 
nostronmie. Podstawy organizacji. ar- 
mji uważa za przestarzałe, znajdując, 
że wadą jej jest 2-letnia słażba, woj- 
skimra I wysoki stan pokojowy. Mówca 
zagowiada m. i. wnioski w sprawie 
olmiżemia 0 28.5 proc. stann  pokojo- 
wego armji i sprowadzenia tego stanu 
do 150.000 nierawodowych  szerego- 
wych (7), w Sprawie obniżemia na u- 
trzymane armji © 25 proc. 

Zabiera głos ponownie wicemin. 
Fog 


Koa- 


narzewski oświadczając, preliwmowa- 


| 


| 
| 


| 
| 
| 


i 


ny budżet i tak nie wyczerpuje całości po | gi na złe obchodzenie się z żołniercami 


trzeb wojskowych. Co się tyczy przekro- | 


czeń budżetu, to już w ub. roku wnie- ; 


siono projekt o podwyższenie bndżetu 
mobilizacyjnego o 80 miljonów zł. Ze 


1 względu na równowagę budżetową nie zo 


stało to chwiłowo uwzględnione z tem, 
że jeżeli warunki pozwolą, to sumą taka 
będzie mogła być na wojsko użyta. Spra- 
wa redukcji lat służby była przedmiotem 
studjów specjalnej komisji, która uznała, 
że redukcja jest chwłiowo niemożliwa, 
Skrócenię łat służby wymaga rozbudowy 
przysposobienia wojskowego, zwiększenia 
kadry instruktorów itd. 

P. Rozmarin wyraża obawę, że budżet 
wojsk. nadweręży siłę gospodarczą spo- 
łeczeństwa.  Mowca zarzuca minister. 
stwom, że załatwiają sprawy budżetowe 
ze stanowiska tesortu a nie ogólnego bu- 
dżetu. Z zadowoleniem stwierdza, że skar | 


Nad grobam n'ewinnie straconego Pe 


ROZPĘTAŁA SIĘ NIBLADA 


Berlin, 14 maja. (Tel G. P. Sprarwa 
polskiego robotnika Jakubowskiego, 
straconegu niewinnie przed dwoma, la- 
tv. rezragła aie do rózmiarów ENIA 
cyjnej afery politycznej. Szereg Wy: 
bimych działaczy zwróciła się do pre- 
mera pieklembursk'ego [RR Fon 
Reibuitza, prozat go. o udebranie 


śledztwa, prokuratorowi Milerowi., któ. 


ry Jakvkewsikiego oskarżał 1 przepro- 


| 
| 


| 


- bemwski, zostali przez prok. 
 pugaczem na wolność, 
trzymali : 


stają słę toraz rzadsze. 


Na poruszone przez p. Wożźnickiego 
Konan- ; 
rzewski, zaznaczając, że roczny koszt u- ` 


kwestje udziela wyjaśnień gen. 


trzymania szeregowca wynosi 871.56 zł, i 


a utrzymanie konia 800 zł. Że wydatki są 


wyższe, niż wykazuje faktyczny stan ar- | 


mji, to dlatego, iż nadwyżka idzie na ko- 
szła utrzymania i ćwiczenia rezerwistów. 


Warszawa, 14. maja. (ps) Sejmowi | 


kamësja budżetowa kontynuować bę- 
dzie swoje prace mead preliminasrzem 
jeszcze przez pełny tydzień. Komisja 
ma jeszcze do załatwienia budżet Min. 
spraw wojsk i Min. skarbu, co zajmie 
aż do środy, we czwartek posiedzemia 
nie będzie z powodu świeta, piątek i 
schota, ewentualme będą przeznaczn 
ne ra trzecie czytanie przedłożenia 
budżetowego. 


BURZA POLITYCZNA. 


wadził wyrak śmierci. Mólier wasisl- 
hy obowniie prowadzić śledztwo miejsko 
przeciw samemu sobie. Trzej arsszia. 
wani robotmiev, podefrzani ohscnie o 
winę w sprawie. za, która zginął Jaki- 
Maliera wy 
POtNEMMo, z6 w. 
Swe przĘznamie sie do złoże- 
„mia fałszywego świadectwa w procesie 
Jakabowskiego, 


POLSKI DAR DLA OJCA ŚW. 
Warszawa, 14. maja. (Tel. 64 Po. 


| 


| 


Dzięki inicjatywie biskupa podlaskie: | 


go wręczony zostanie w d. 28. bm. Pa- 
ieżowi Piusowi XI. piękny dar na 
pamiątkę tziesięcielecia jego przyby- 
cia do Folski. Będzie to Orzeł Biały 
ze zlołem sercem, w któren: umiegz- 
<«zoma. będzie garstka męczeńskiej zie- 
mi z parafii Drelów | Pratulin, gdzie 
Rosjanie w okrutny sposób usiłowah 
zmusić parafjan do przejścia na pra: 


"rosławie, 


AUDIENCIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14. maja. (ps) Min. spraw 
zogran. Zaleski przyjał posła amerykaij- 
skiego Stetsoną. s 


GIGANTYCZNY LOT MILIONERA. 

Łondym, 14. maja. (Tel. G. PJ Leay 
Black, holendersko-amerykański miljoner 
odleciał dziś rano z Croydon na hołcn- 
derskim monoplanie Fokkera wraz z dym 
ma pilotam) mechanikami w celu doko- 
nania letu do Capetown, Tokio i z po 
wrotem. Przestrzeń ta wynosi 40.000 mil 


BYDGOSZCZ ZOSTANIE WŁĄCZONA 
DO POMORZA. 

Warszawa, 14. maja. (Tel. G. P.) Przy- 
była tu delegacja m. Bydgoszczy w spra- 
wie przyłączenia tego miasta i pow. byd- 
goskiego, wyrzyńskiego i szubińskiego do 
Pomorza. Pono władze centralne usto- 
sunkują się do tego projektu przychylnie. 
Przyłączenie Bydgoszczy do Pomorza rów 
asłuhy się przeniesienin województwa z 
Torunia do Rydgosrczy. 

„=== i 

LITEWSKA KOMINA GOSPO- 

DATPTTĄ 
PRZYBYWA 16. BM. PO WARSZAWY. 

Warszawa, 14. maja. (Tel. G. P) W d 
16. hm. przybędzie tu delegacja litewska 
do rokowań kemisji gospodarćtej i ko- 
manfkacyjnef. W skład komisji wcbodzą 
Żnumis i eksperci. Polskiej delegacji prze 
wadniczyć będzie uasczelnik wydziału w 
MSZ. p. Tarnowski. Ze strony naszej de- 
legacji przygotowuje się szereg wniosków 
dotyczących nawiązania stosunków lian. 
diowych dla eksporte węgla polskiego i 
towarów włókienniczych. Z delegatami 


przybędzie grupa dziennikarzy litewskich. 


Za. spokój duszy 6, 


Aleksandra Kobylańskiego 


słuchacza medycyny Uniwersytetu J. K, 
zmar.ego dnia 11. maja b. r. — odprawioną zostanie 


MSZA ŚW. ŻAŁOBNA 


w kosciele parafialnym św. Elżbiety we środę dnia :6. maja 1928 r. o go- 
dz nia 2-tej rano. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


budzić będzie zachwyt 
u wszystkich! 


| MOST BRUNĄŁ WRAZ Z POCIĄGIEM. 

Budapeszt, 14. maja. (Tel. G. P.) Po- 
dróżni pociągu pośpiesznego, który nad- 
szędł z Aradu opowiadają o wielkiej ka. 
| tastrofie, jaka wydarzyła się w Siedmio. 
grodzie. Między stacjąmi Arad-—Toris zu- 
walił się most kolejowy na rzece Marosz 
| w momencie, gdy przejeżdżał przer niego 
| pociąg osobowy. Wiele osób zostało zabi- 
tych i rannych. 

2 — —— 
BOMBY W SOFJI. 

Sofja, 11. maja. (Tel. G. PA Dziś w no- 
cy eksplodowały dwie bomby pod do- 
mem najbogatszego człowieka w Bułgacji 
Rolcewa. Szkody są nieznaczn 
WOJ. BORKOWSKI W WARSZAWIE. 

Lwów, 15. maja 

Woj. Borkowski został dziś tele- 
grąlicznić wezwany do Warszawy i 
wyiechał tam wieczornym pociągiem 
pospiesznym. TP. Wojewodu powrórić 
ma do Lyrowa we środę w połuńnie 
siumoloterm pasażrrskim. Wobec tego 
| oddanie urzędowania w Województwie 
| lwowskiem nastąpt dopiero okolo so- 

hoty, 19. km. P. woj. Harkowski o- 
| bemuoie urzęlewanie w Poznanim praw- 
dopońoknie opiera w d. 28 hm. 


PRAWDZIWE 
BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE, 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJAGIE 11. 


Podziękowania. 


Wszystkam, którzy okazali vi 
współczucie w powodu śmierci śp. me- 
Adama Nauczynskiegó, a 


wo gzezególn Ość. ię 
Grurł koviehowi 


W. Księdzu Prof. 
„PT. Dyrekej: M. Kasy 
Oszczędności, Ę Prozydjum lzby Han- 
dowej i Przemysłowej, Towarzystwu 
Kupców i Młodzieży handlowej, oraz 
Kongregacji kupieckiej, Towarzystwu 
Szkoły Hondlowej, Towarzystwu 
Sirzeleckiemu, JWP. Prez. Józefowi 
Neumanowi, Czlonkom Kola Miesz- 
czańskiego b. Rady Miejskiej, jak też 
wszystkim, którzy uczcili pamięć Śp. 
Zmarłego wieńcami kwiecie, lub wzięwi 
udział w oddaniu Mu ostatniej przy- 
sługi, składam w tei drodze serdeczne: 
Bóg zspłać” 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 16. maja 1928. 


Ńr. 8501 


Piotra * Dunin E | Jo poznań 


DLACZEGO P. WOJEWODA OPUŚCIŁ LWÓW? — DŁUG WDZIĘCZNOŚCL —KU ISTOTNEMU ZJEDNOCZENIU 
ZIEM POLSKICH. — REGIONALIZM, ALE NIE SEPARATYZM. 


Lwów, 15. maja. 


Wojewoda lwowski p. Piotr Dunin 
Borkowski, mianowany w czasie ostat- 
nim wojewodą poznańskim, udzielił 
przedstawicielowi Ajencji Wschodniej 
następujących wyjaśnień na pytanie: 
dlaczego opuszoza posłerunek lwow 
ski, na którym osiągnął — w bardzo 
trudnych warunkach — szereg wybite 
nych sukoesów politycznych i w ciągu 
królkich rządów zdobył uznanie jak- 
najszerszych warstw ludności: 

„Odchodzę do Poznania na wyra- 
żne życzenie władz przełożonych, bę- 
dące dla mnie rozkazem, któremu jako 
karny i zdyscyplinowany pracownik 
państwowy podporządkować się mu- 
szę. Choć więc ze Lwowem i Małtopol- 


ską Wschodnią łączą mnie jalmajści- 


ejsze węzły życiowe, zdecydowałem 
stę oddać wszystkie swe siły nowej 
praty na nieznanym HAotąd terenie. 

Placówkę Iwowską opuszczam 3 
żalem, tembardziej, że pò bojowym a- 
kresie wyborczym teraz dopiero roz- 
pocznie się tu pokojowa, bardzo wdzię- 
czna praca, 

Jako syn Ziemi Czerwieńskiej, któ. 
ra płongła zawsze górącem uszucisa 
dla Wielkopolski, tej bohaterskiej tar- 
czy polskiego Zachodu, pragnąłbym 
swą pracą wśród Wielkopolan, podję- 
la w mysl najlepszych iwłańcyj i bez 
jaluohkolwiek uprzedzań, spłacić choć- 
by częściowo dlug wdzięczności za tę 
4ywą pomoc, jakiej nam udzieliki przed 
ś0-ciu laty w dniach walki i próby. 

W momencie krystalizacji naszej 
odrodzonej państwowości Lwów i Po- 
znań, wschodni i zachodni bastjon 
Rzeczypospolitej, spałniły swe zadania, 
Dziś sytuacja trudniejsza i bardziej 
skomplikowana. Nie będziemy na 
serjo mócarstwem, jeżeli nie zdołamy 
dokonać istotnego zjednoczenia ziem 
polskich, nie pomiijając„jednak oGczywi- 
gie rozbudowy najlepszych cech ro- 
gjonalizmu miercowege, 

W tej pracy Wielkopolska, dzielni- 
ca doskonale zagospodarowana, posia. 
dająca najwyższą w państwie kulturę 
materjalną i zaostrzony w walce z 
Nieadarni zraysł organmazacyjny -= mus 
si przodować innymi 

Dziś już nio pora na lokalne sepa- 
rutyzmy i boczenia się na Polskę. Mu- 
simy z sobą trzymać, bo zbyt wielu 
sąsiadów groźnie się na nas boczy. Hoz 
woj niaterjalny 3 duchowy naszych 
dzielnie może nastąpić tyko w drodze 
wzajemnego przenikamia się ich, wy- 
miany i selekcii wartości. 

_ A jeżeli gdzie w kraju, to przede- 
wszystkiem tam, w starej dzielnicy 


Gierpiący 
NA ARTRETYZM, 

KATARY ŻOŁĄDKA I KISZEK, 
ZABURZENIA CZYNNOŚCI WĄTROBY 
niech nie omiesyka skorzystać z aktywo- 

wanych 


TABLETEK KARŁSBRDZKACH 
MAGISTRA KLEWE 


Przez aktywowanie TABLETKI zostaly 
w działaniu swem możliwie zbliżone do 
świeżej maturaltej wódy. 
Otrzymać można w każdej Agłecn 

1 Drngezfi. 4128-10 
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| bolesławowskiej, powinna i może żyć 
| świadomość dróg, które wiodą ku mo- 
tarstwowej świetności Polski. 
Wszakże tam przed wiekami kła- 
dziono pierwsze fundamenty pad 


Ninlejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości naszym p. t. od- 
biorcom, że jedynym i wyłącznym przedstawiciełem naszej fabryki na 
Wschodnią Małopolskę jest firma ajencyjno-handlowa 
Lwów, Folłałaja 4., do której ze wszełkiemi zapytaniami ł zleceniami od. 

tąd łaskawie zwracać się prosimy. 


Najstarsza w kraju 
fabryka ulikamaryny i farb chemicznych 


Sezer i Warner Spia akcyjna 


Warszawa, Solec 39. 


ka akc. Warszawa, Solec 39., 


Lwów, 15. maja. 
(=), Z Tarnopola donoszą o wiol- 
kiem wrażeniu, jakie tam wywołało 
samobójstwo lekarza wetorynarji, za ę- 
tego w Rzaźni miejskioj w Tarnopol 
dra Rathausz, który strzelił dy siebie 
4 tewolweru w seroit. łów) ru ta- 


Lwów, 15. maja. 
(--). Minionej nocy trżech użbrojo- 
nych oscbników wtargnęło do domu 
Jakóba Zugania w Ulanicach, pow 
Brzozów i steroryzowawszy obecnych 
*'vmowników zrabrwała nstówka 12 zł 


Lwów, 15. maja. 

(--—-), Przedwczoraj we wsi Ko 
mańcza w pow, gańockim w czasie 
pościgu niebezpiecznego złodzieja Mir 
kołaja Kornafla post. Jan Hnizdur 4 
żył broni i ciężko go zranił w ramię 
Karnafel jest niebezpiecznym prze 
słępcą, który zawsze grasował z bronią 
palną i przy tym pościgu również 
strzelał do posterunkowego, ale chybił. 
Rannego odwicziono do szpitala 

zaawan Joz 


POŃCZOGNY FFAU 
AWER 19, raf. łaj poc 


przez sigá 


Trzech bandyt Y rek 


| 


| po dziś dzień czcigodne 


Powołując się na wyżej umieszczone zawiadomietie, mam zaszczyt 
prosić szan. moich odbiorców, by wszelkie zapytaniu, zamówienia i ko- 
respondencje w sprawie kupna uliramaryny firmy Setzer i Werner, Śpół- 
adresować bezpośrednio do mnią w celu 
ominiecia niepowołanych pośredników. 


Jan Stromenger 
Lwów, Ko. ataja 4. 


Elirza WeiórYNAFZA 


w Tarnepoiu. 


PRZYCZYNĄ PODOBNO DOOHODZENIA W ZWIĄZKU Z NADUŻYCIAMI 
W RZEŹNI. 


we ceznem SHm 


12 zł. i zeg rek. 


Kuia powzlła Kornafla. ' 


| 
| 
| 


gmach naszej państwowości i tam, 
wśród urągających nam wciąż jeszcze 
symboli niedawnej niewoli — trwają 
pomniki 
krzenkiej kalłury piastowskiej". 


Jan Stromenger. 


machu samobójczego miały być przy- 
puszczulne dochodzenia, prowadzone 
przez wydział šleđezy policji tarno- 
polskiej na polecenia Prokuratury z po. 
wodu nadużyć w rzeźni. Dr. Rathaus 
przez 30 lał pełnił obowiązki weteryna 
rza KĘ BA 


zegarek, warłości 30 zł, Rano policia 
po wdrożeniu dochodzeń jednego ze 
sprawców, a lo Ludwiką Parnasia u 
jęła, a za dwoma jogo towarzyszami 
zarządzońńo poszukiwania. 
eer jm 


Par.gr f 32. 

Lwów, 15. maja, 

Otrzymujemy następujące pisma: 

W związku z uwagami umieszczo- 
nami w numerze 8468 Dziennika „Ga- 
zeta Poranna" z dnia 12 kwietnia 
1928 odnośnie do mego sprostowania 
p. t: „Wrzenie wśród utzędników Ma- 
gistratu lwowskiego,  upraszam na 
podstawie art. 82 ustawy o prawie 
prasowem z dnia 10. V. 1927. Dz. U. 
R. P. Nr. 40. poz. 398 o umieszczenie 
w tym samym dziale i takiemi same- 
mi ezcionkami nagstepującego sprosto- 
wanja: i 
Nieprawdą jest, że p. dr. Klimów 
pracowal} dótąd w innym dziale admi- 
nistracji natomiast! prawdą jest że 
dr. Klimów, urzędnk  referendarskj 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie, 
mianowany naczelnikiem Wydziału 


| 
| 
| 
| 
> 
Odnośnie do artykułu umieszczo: 


przemysiowego w Magistracie lwow- 
skim, pracował uprzednio w Wydzia- 
le przemysłowym Urzędu Wojewódz- 
kiego we Lwowie, a więc w tym sa- 
| mym dziale administracji. 
| Nieprawdą jest, że prawo opinjo- 
| wania zostało przyznane w swoim 
| czasie przez dawną Rade miejską 
| Związkowi urzędników (Gminy, nato- 
j miast prawdą jest, że Związek urzęd- 
| ników Gminy miasta Lwowa niema i 
nigdy nie miał prawa opinjowanis kan 
dydatur na posady w Magistrącie, gdyż 
sprzeciwiałoby się to istniejącym w tej 
mierze przepisom prawnym. 
Nieprawdą jest, że p Strzelecki 
miał oświadczyć, że tylko w niektó- 
rych wypadkach obowiązany jest za- 
sięgać opinji Rady przybocznej, z któ- 
rą zresztą wcale liczyć się nie potrze- 
buje, natomiast prawdą jest, że w spro- 
stowaniu z dnia 13 kwietnia 1928, u- 
mieszczonemm w Nr. 8468 dziennika 
„Gazetą Poranna“ z dnia 12 kwietnia 
— prawo nominacji przysługuje mi na 
podstawie reskryptu Urzędu Woje- 
wódzkiego we Lwówio z dnia 13. X. 
1037. L. SA, 15168/27, - ustalająchyo 
kompelereję Tymczasowego Zarządu 
miasta. W myśl bowiem cytowanego 
reskryptu uprawnienia Rady miejskiej 
zastrzeżone w $ 85 statutu Gminy mia 
sta Lwowa, dolyczące mianowania u- 
rzędników gminy miasta Lwowa prze- 
kazane zostały Komisarzowi Rządu, 
pelniącemu obowiązki Prezydenta mia- 
sta Lwowa, a tylko przed mianowa- 
niem naczelników Wydziałów, kiero- 
wników Urzędów, Zakładów i przed- 
siębiorstw miejskich, obowiązany jest 
Komisarz Rządu zasięgać opinii Rady 
przybocznej, jednakowoż opinią tą Ko- 
misarz Rządu nie jest krępowany. 
Jan Strzelecki. 


ucgo w „Gazecie Porannej“ z dnia 14. 
marca 1928 Nr. 8470 p. t: „Magistrat 
domaga się podwyższenia cen chleka' 
— prosżę na podstawie artykułu 32 u- 
stawy o prawie prasuwem z dnia 10. 
V. 1927. Dz. U, R. P. Nr. 398 o umie- 
szczenie w tym samym dziale 1 tomi 
saMemi czcionkami 
sprostowania: 

„Nie jost prawdą, że postawiłem 
wniosek o podwyższetio cen chleba, 
natomiast prawdą jest, że sprawa cen 
elileba nie była wogóle omawiana na 
„posiedzeniu Magistratu, 

Nie Jest prawdą, ze" postawiłem 
wniosek o podwyższenie cen chleba 
żytniego o 3 grosze, Prawdą natomiast 
jest, że istniejące przepisy wkładają 
na zarządy gmin obowiązek rotulówa- 
nia con chleba na zasadzie kosztów 
produkcji i gospodarcze usprawied'iwio 
nych kosztów wymiany, po wysłucha- 
niu opinji miejscowej Komisji do ba- 
dania cen. Prawdą jest również, że 
zgodnie z temi przepisami w związku 
ze zwyżką cen żyła zażądałem od obe- 
crtych przedstawicieli producentów 0- 
świadczenia, czy domagają się pod- 
wyźższonia cen chleba. 

Prawdą jest również, że wskaza- 
łem na konieczność rewizji kosztów 
wypieku w kierunku ich obniżenia Z 
17 na 16 zł. od 100 kg. mąki oraz pod- 
niesienia procentu przypieku z 32% 
na 34%. 

Prawdą jest wreszcie, że pomiędzy 
Miejskim Zakładom  Aprowizacyjnym 
a Fabryką chleba „Merkury“ została 
zawartą za aprobatą Komisji Aprowi- 
zacyjnej Rady przybocznej umowa Qa 
wypiek chleba, na podstawie któreł o- 
kolo 25% ludności jest w możności 
zaopatrywania się w chleb po cenach 
niższych od cen obowiązu,ących. 

Józeł Stobiecki, 


następującezo 


Nr. 8501 


Sądowy epilcg dramatu m.łosnego w sieni domu przy ul. Nenckiego. 


GAWEN, Który usiłował zamordować Fancię Schach 


skazany na dwa lata więzienia. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. maja 1928. 


WYROK TEN ZAPEWNE ODBIERZE NAMIĘTNYM AMANTOM OCHOTĘ DO ZAŁATWIANIA POR.ACHUNKÓW 
MIŁOSNYCH ZAPOMOCĄ BRAUNINGA. 


Lwów, 15. maja. 
(—) Wieczorem 22. lutego b. r. 
ułioa Nenckiego mprzadstawiała nic- 


zwykły widak. Odkało g. 9 wiecz. roz- 
legły się wrzaski i krzyki, które za- 
alammowały mieszkańców. W klalce 
schodowej realności przy ul. Nenckie- 
go 5 rozegrała się krwawa 

scena miłoma, 


która azczęśliwym zbiegiem  okolice- 
naści nie przybrała bardziej tragicz- 


nych mamiarów. O 9 wieczorem wra- 
cała do domu 18-letnia Famcia Schach- 
tówna, modmiarka, a za nią kroczył 
wagardzmy przez nią jej adorator, 
przykrawacz szawsků, 23-letni Nanbert 
Ghawen i w siani arami? 5chachtównę 
kiku strzałami w głowę ponad uchem 
niegrożnie, sam zaś postrzelił się w 
podbmodzie. Schachtówne zabrano do 
mieszkawiia, zaś jego umieśli znajomi 
na. Pogotowie, skąd po zaopałrzemiu 
rany, policja zabrała go do aresztów. 

Dochodzenia wykazały, że Chuwen 
jeszcze w 1926 r. z SŚchachtówną namwią 
zał bliższą znajomość. Często spoly- 
kali się na „randkach' i wspólnie u- 
częszczali do teatru, kina i cukierni. 
Chuwen zaplonął do Schachtówny 
szczęrą miłością, podczas gdy ona do- 
szedłszy do przekonania, że może zmo- 
bić lepszą partje, 

starała się go odsunąć. 

Nie miała jednak odwagi wprost mu 
to powiedzieć, lecz dawala jedynie o- 
gródkami do zrozumienia, że mie jest 
jej mały. Od czasu do czasu wadywala 
się z nim, a nawet otrzymywała ol 
niego prezenty. 

Wreszcie rodzina Schachtównej, któ 
rój Chuwen nie podobał się jako kon- 
kurent, oświadczyła mu, że Fanci za 
niego nie wydadzą. Wówczas Ghuwen 
ochdonął, ale nie na długo. Po dwu ty- 
godmiach począł się Schachtównie na- 
nzucać, chodząc za nią krok w krok. 

Krytycznego dnia Fancią, której kilka 
krotnie przedtem Chuwen odęgrażał się, 
Że jeśli go nie poślubi, ło ją zaatrzeli, 
twierdząc, że i tak nie będzie za to 
ukarany, mrzytem cytując jej wyroki 
na Mangoła i Kranza (Berlin), podej- 
rzywając go, że istolmie może swoje 
groźby wykonać, starała się stale prze- 
bywać w czyjeś towarzystwie, Toteż 
wyszła w ową niedzielę z koleżanką 
Halstockówną. Na ul. Jagiellońskiej, 
spostrzegła, że Chuweu postępuje za 


krok w krok, 
więc zatrzymała się i zapytała, czego 
chce, prosząc zanazem, aby uwolnił ją 
od swego towarzystwa. Chuwen kate- 
gorycznie zażądał, aby małychmiast 
vróciča do domu, gdyż ma jej coś waż. 
"0 do powiedzenia. Schachtówna 
pozostawiła go na ulicy i udała się z 
koleżanką do cukierni na ul. Sykstu- 
skiej, gdzie 
miała randkę 

z pewnym młodzieńcem. W ślad za 
nią podążył Chuwen, w cukierni u- 
siadł niedaleko jej stolika i począł się 
wobec niej wyzywająco zachowywać, 
tak, że zmusił ją tem do wyjścia. Jesz- 
oze prerwej Chuwen opuścił cukiernię 
i pobiegł do swego mieszkania po re- 
wolwer. Uzbroiwszy się. oczekiwał na 
nią na ul. Nenckiego. Gdy Schachtów- 
na pożegnawszy się z koleżanką na ul. 


Szpitalnej weszła ma ul. Nenckiego, 
Chuwen postępował za mią krok w 
krok. Gdy Francha znalazła się w kiat- 
ce schodowej, Gruwen z tyin. 
strzelił do niej 
i zranił ją koło ucha, Sachachiówna. 
upadła, a Chuwen. 
rawiąc się w podbrodrie, poctem rów» 
nież padł na ziemię i już z pozycji len 
żącej jeszcze trzykrotnie strzelił do 
Schachłówny, na szczęście chybiając, 
Wczoraj Chuwen zasiadł na ławie 
oskarżonych przed sądem  przysią- 
glych. Trybunałowi przewodniczył rad. 
ca Zgórałski, oskarżenie wnosił prok. 
dr. Laniowski, oskarżonego bronił adw. 
dr. Kibśtz, gsironę poszkodowaną za- 
ałępował adw. dr. Gelman, Oskarżony 
do winy się nie poczarwa. Na pytanie 
opisuje szczegółowo swój stosunek do 
Schachtównej, twierdząc, że kochał ją 
zupełnie poważnie | mial zamiar się 
z nią ożenić, a mimo swoich skrom- 
nych dochodów nie szczędził wydal- 
ków, byle tyłko 
sprawić jej przyjemność, 
Wypiera się, jakoby mial zamiar do 
Schachtównej strzelać. Twierdzi, że 


celom jego było pozbawienie się Życia 
w jej oczach, by widziała, 


że przez 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


Ogólna suma 
wygranych ok. 


nam w 


Loterji Klasowej 


Należytość ZŁ .... 
do losów dołączonym. 


strzelil do siebie, | 


LOSÓW |I-ej KLA 
Polskiej Państwowej 
w największym i najszczęśliwszym Kantorze 


„NADZIEJA, Lwów, Sykstuska 6. 


700.000 złotych! 


Ponadto wygrane: 

po Zł 400.000, 300.000, 100.000, 80.000, 75.000, 
70.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
10.000 i t. d. i t. d. 


24 miljonów z'otych. 


WE” CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 


Loterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi rokroczn e begactwo 
i dobrobyt. 


Zamówcie jeszcze dziś, albow em zapas losów na wyczerpaniu. Na za- 
mówienia wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączając plam cy 
i nasz biank.et P. K. O. na bezpła.ną przesyłkę należytości. 


Giągnienie już 19. i 21. maja b. r. 


Ceny losów: 1/4 losu zł 10—; 1/2 losu zł. 20%—; 1/1 los zł. 40 — 


W tem miejscu wyciąć i wypełuione przesłać 
cie. 


KARTA ZAMÓW.EŃ. Po. 
Do „NADZIEJI“, Lwów. Sykstu:ka L 6 
Niniejszem zamawiam do I. klasy Państw 


ssas „losów całych po zł, 40—, 
4.2.» e losów połówek » Zł. 20, 
. - losów ćwiartek „ zł. 10—, 


„. Uiszczę po otrzy- 
maniu losów blankietem P. K, O. a firmę 


Imię i nazwisko „mace e F ....+. * 
Dokładny adres. OBRAJ OGŁ SAJIOŁ © de zi | 


nią odbiera sobie życie. Na pytanie 
przewodniczącego, dlaczego w takm 
raze kule skierował do Schachtówny, 
nie umie odpowiedzieć. 

Następnie zczmawała Famcia Scha- 
chtówna, przystojna, śŚredmiego wzro- 
stu dziewczyna. robiąca sympaty- 
czne wrażenie. Opowiada ona, iak do- 
szło do znajomości z Chuwenem, któ- 
rego od pierwszaj chwili nie cierniała, 
nie mogła jednak w żaden sposób od 
niego stę uwolnić. Od dłuższego czasu 
odgrażał się jej, więc starala gię za- 
wszo præbywat w «czyjomó towarzy” 
stwie, W dzień przed zamachem zapo- 
wiedział, że musi z tem wszystkiem 
zrobić koniec i Że jntro sprawę gala- 
iwi, przyczem wspomtiial! jej, że Man- 
got zamordował dwin siostry i nie mu 
się nie stało, również i Xrantz w Ber- 
linie został za morderstwo uwolniony, 

Następnie TWancia podaje szczegó- 
lowo przebieg krytycznej niedzieli i 
moment tragicznej sceny. 


Z kolei przesłuchano matke Scha- 
chtówny, jej siostrę, szwagra, kolc- 


żankę, dalej rodzinę i zmajomych o-. 
skarżonego. Po zamknięciu postępo- 


wania dowodowego wygłosili porywa- 
jące przemówienia prk. dr. Lamiewski, 


Loterji Klasowej 
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wkrótce tematem 
całej Polski! 


będzie 


oraz obrońca. oskarżonego adw. dr. 
Kibitz, poczem sędziowie przysięgli 
udali się na naradę i 
9 głosmmi potwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni morder- 
na podstawie tego werdyktu 
Trybunał wymierzył oskarżonemu ka- 
rę śrietniego więzienia. 
x 

We wczorajszym numerze „Urazety 
Porannej* przy okazji wiadomości o 
potwornej rzezi rodziny żydowskiej w 
Uhtowie wyraziliśmy przekonanie, że 
masowe w ostatnich czasach krwawe 
zhrodnie są wynikiem abyt łagodmych 
wyroków, których świadkami ostatrmo 
byliśmy we Lwowio. Werdykt na. Chu- 
wena świadczy, że sędziowie przysię- 
gli nabrali przeświańczemia, żż niepo. 
ńobna dłużej tolerować zbrodni mor. 
derstwa, czy też zamachów na onike 
życie. gdyż w konsckwencji  daksze 
takie wyroki mogłyby doprowanzić do 
zagrożenia hbozpieczeństwa qTmhlicaze- 
go i ladu apołecznegn. 

+ 

Sala, na której odbywała się roz- 
prawa, napełniła się wczoraj szczel- 
nie publicznością głównie żydowską. 
Mimo, że ogłoszenie wyroku nastąpiło 
dopiero o godz. 4.30 popol., z cierpli- 
wością czekano na werdykt. Po oglo- 
szeniu wyroku publiczność zgodnie u- 
znała go za sprawiedliwy. 


ZZOZ TORZE ZI 


NADESŁANE. 


Pensionat Warszawianka 


2 Jaremcza przeniesiony do 


Kryntcy Willa „Jasna“ 


otwarty od 15. maja. 


Dr. d. Sehari Karlstad 


Alte Wisse 14. - Dom Nastopil 
ordynu'e jak w latach ubiegłych. 


fr. WŁ. PODSOŃSM 


ordynuje od 15. maja jak lat ubie” 
głych jako lekarz zakładowy 


w Lubieniu W elkim 


zdroju siarczanym 


Elfingera 'OociSKL 


ODCISKI 


amwa radykalnie baz belu uperczy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórhi 


Sklad i wyrób: 
AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSKICH 


kwiat Śnieżny 
najsziachetniejszy krem do 

arzy i rąk, któremu mi- 
ljony pań zawdzięczają 


swoją piękność, 
Wszędzie. do nabycia. 


Nil. *€ „UŻźaia PUKĄANK" SWM M ISIS. Nin 4607 
[acc eea ma para DO TEZĄ E eR e me 
g muzyki, | ROSERKIK Od jutra na naszych ekranach. MARYSIENKA części programu były nawet „Disa - 

—m—a0 R M PM WADSA 

Pianist ! iwiński, — g 2 Ja nnirgs Harry Li dlke, Paweł Wegener, azam e A a 
RE eer ŚW = = Na=ór ug y 3 rwaos, Afbert Bassermann w najnow- |" ręgram chór aluy p rzegrad aly 
muzyki i poezji hiszpańskiej. — Kon- | „zy wschodnim szlagjerzo reżyserji Lu- pieśni sólowe J. Galla, odśpiewane 
cert „Echa“, bicza p. t przez p, Marję Kisielewską i p. Józefa 


Iwów, 15. naja. 

Józefa Śliwińskięgo pamieta i ec- 
ni zarówno dawniejsze, jak i młodsze 
pokolenie. Należy on zawsze dv wiel- 
kich pianislów, cenionych w kraju i 
zagranica, Ujął sobie słuchaczy jako 
lylowy wykonawca Chopina i Sehu- 
mauna i Jako taki zajmuje nadal czoło- 
we miejsce. Jego uderzenie zdradza 
przekonyw ujący i czarujący dźwięk, 4 
niekłamane poczucie dla piękna ujaw- 
nia uduchowiony ton. Jego zawsze je- 
szcze imponująca technika opanowuje 
zupelnie inswumient nawet w brawu- 
rowych utworach Liszta, a nad cało- 
ścią czuwa szczera muzykalność, 
Największym jost Śliwiński, gdy inter- 
prełuje obu głównych romantyków, 
Ghopina i Schumanma. W jego grze, 
w wyrazie uczucia niema nic tuzanko- 


wego, lub przypadkowego; z każdej 
nemai frazy, głębokiego uduchowie- 
nia i subtelnej wrażliwości przebija 
silna i wielką mdywidualność muzy- 
czna, Słuchacz pozostaje pod wpływem 


gry wielkiego, szczerego artysty-muzy- 
ka, wobec którego wielkich zalet mu- 
szą wamiiknąć pedantyczne uwagi wie- 
cznych malkonientów. Śliwiński jest 


często u aas słyszany, lecz zawsze 
podziwiany. 
* 
staraniem Inst. esperanckiego urzą- 


dzony wieczór mużyczny rozpoczął 
się zrelekcją p. Schniiłzera na temat 
„Ludowa pieśń hiszpańska i katolotie 
ska“, w klórej prelegent podniósł zna- 
szenie truhadurów i pielgrzymów jako 
krzewicieli łudowej pieśni rycerskiej, 
miłosnej i religijnej. Rzadko ze sceny 
słyszana, i najlepsza art. operowa p. 
Plałówna odśpiewała szereg pieśni lu- 
dowych, nagrodzona długo niemilkną- 
«ami oklaskami za wspaniały głos i 
mistrzowską interpretację P, Gyganik, 
w tym sezonie tylko sporadfcznie wy- 
stępujący w teatrze, gdy chodzi o u- 
możliwienie przedstawienia, zaintere- 
sował słuchaczy pięknym śpiewem i 
doskonała dykcią. Olbrzymi sukceg to- 
watzyszyl deklamaącji naszej znakońy- 


tej art. dramatycznej, p.  Siemasw- 
kowej. 

Znana pianistka p. Irena Danek za 
tuużykainą interpretację Albeniza 


„fango* w układzie Godowskiegó była 


W >) MZ 


ojciec-potwór żywił dwa PSY. 
PRZERAŻAJAĄCA ZBRODNIA OSOBNIKA, WYŻUTEGO ZE WSZEL.- 
KICH UCZUĆ LUDZKICH. 


N Jork, w maju. 

(e) O rzadkiej zbrodni zdzicze- 
nia i bestjalstwa donoszą pisha no- 
wojorskie. 

Na jednem z przedmieść Nowe- 
go Jorku żył niejaki Edgar W. Dors 
wraz z 12-letnia córką. Wiedzieli 
sąsiedzi, iż ojciec nie obdarza swe- 
go dziecka czułością i 

często je bije, 
zwracano mu nawet uwagę na mie- 
właściwe postępowanie. Napómnie- 
nia te nie odnosiły jednak skutku. 

AŻ pewnego razu zauważyli są- 
siedzi, iż 12-letnia Emma zniknęła 
a gdy Dorsa zapytywano, co robi 
córka, odpowiadał, iż wyjechała do 
swej ciotki na wieś. 


| 


Przed kilku dniami wyszla do- 

pieró na jaw 
okrutna zbrodnia. 

Dors w przystępie dzikiego sza- 
lu tak silnie uderzył w głowę swą 
jedynaczkę, iż zabił ją. 

Obawiając się odpowiedzialuo- 
ści, wpadł na 

szałański pomysł. 

Poćwiartował jej ciało i żywił niem 
swe dwa wielkie psy.  Zdziczałe 
zwierzęta zjadły dziewczynę w cią- 
gu ozterech dni, tak, iż pozostaly po 
Emmie tylko długie warkocze i dwa 
piszczele, które wyrodny ojciec za- 
mierzał pokruszyć obcęgami i zem- 
leć na proszek 


——— 


żywo oklaskiwana. Doskonały akom- 
panjament p. Szymonowiczowej, oraz 
udatne w ryłmicz i dynamice produk- 
cje „Koła Mando::nistów* zasługują na 
rzetelne uznanie, 

Wskazane jest, aby na przyszłość 
w reklamie było mnłej honorowych na- 
zwisk a więcej treści. w z. Gruder, 

* 


‘Szereg wrażeń, zwłaszcza w chó- 
ralnej części programu, jak najmil- 
szych, wywarł urządzony przez Tow 
śpiewackis  „kEceho-Maczęrz* sobotni 
koncert ped artystycznem kierowni- 
ciwem dyr. Jana Bangla. Niezależnie 
od skromnego -— jak przypuszczata —= 
rezutatu kasowego, który nie mógł 
przysporzać niezawodnie funduszowi 
budewy pomhn'ka wydalnego zasiłku, 
icwarzyszyło precyzyjnym pópisom 
chóru „Echa“ znaczne bardzo pówó- 
dzenie, Spoięgowane jeszcze umiejęt- 
nom zeżiaw eniem programu, złożone- 
go wyłączkic z najrzewniejlszych i za- 
razem  najeiektowniejszych utworów 
śp, Jana Galla. tihór „Echa“ M 2) 13 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 18 Y 1928. 
PIEDDE VALAGNE. 
Nieprzewidziana 
przeszkoda. 


Sądzę, że nie trzeba wam wyjaśniać, 
po cu Georges Pavot szukał kawalerskiego 
pokoju. Odgadliście sami. Proszę jednak mie 
|mzypuszczać, że Georges Pavot jest tylko 
amatorem przygód miłosnych. W kwe 
sljach poważnych potrafi on zachować na- 
leżyłą nowagę. Ale matura nie uczymiła go 
miewrażliwym na wdzięki kobiece i Geor- 
ges Pavot poznał Elżbietę Daubois. 

A gdy ktoś pozna Blźbietę Daubois... 

Ale w obecnych warunkąah znależć w 
Paryżu kawalenskt pokój znaczy mniej 
więcej to samo, co rozwiąząć kwadraturę 
ola- Mimo usilnych starań Pavot nie mógł 
znależć pokoju, jakkolwiek . obojętne mu 
było, w jakiei dzielnicy i na jakiem. piętrze 
wynająłby ewentualnie kącik. . 

Nie szukał żadnego kamfortu. Miłość 
sama przez się jest tak pięknem zjawiskiem, 
że żadnych dodatkowych dekoracji nie wy- 
TAA.. 

Elżbieta Taubois zwracała się doń co- 
dziennie : 

-— Zmalazłeś już coś? 

I codzień odpowiada! jej Georges Pavol: 

— Bylem w trzech biurach mieszka- 
mowyah, zaprzągłem do roboty dwimastu 


pośredników — ale marazie nic z tego nie 
wyszło. 

—- Bzkoda! -- odpala ©bżbieta, spoj 
VZAWŹ szy nań wzrokiem, który więcej mó- 
wil niż jej usta. 

-— Psialkrew! — zdenerwował się Pä- 
vot. Jeżeli dalej tak potrwa, zwdrjuję! 
Mam wrażenie, że prędzej rozejdziemy się, 
znanim znajdziemy pokoj! Jutro jest pią 
tek i trzyhasły.., to nam przyniesie szczę- 
ście! 

Następnego dnia w piątek, trzynastego, 
(eunges Pavot przechodził ulicą Saint Au- 
gustin, gdy nagle wpadł mu w oko mapis w 
okurie wysławowem jakiegoś sklepiku z ma 
qufakturą : 

„Z powodu wyjazdu -- do sprzedania. 

Wpadła mu do głowy bajeczna myśl. 

— Dzień dobry... Czy pani jest właści- 
cielką tego sklepu, który ma być sprze- 
damy ? 

-— Tak proszę pana. Jestem chora, mu- 
szę wyjechać ta wieś. Sklep jest ładny: ' 
niezbył wielki, ale w dobrym punkcie. 
Z tyłu jest wielki pokój dla towaru, a na 
pienwszem piętrze mam dwa małe po- 
koiki. 

— Dwa małe pokoiki?... 
małe pokoiki? 

— Ja tam mieszkam, proszę pana. Dla 
samotnej kobiety jest to dość obszerne 
mieszkanie. Mieszkania utrzymane jest w 
porządku. 

Serce Pavola walilo młołtami, 

— Za ile pani sprzeda ten lokal? O- 
czywiście wraz z mieszkaniem. 


Pani ma dwa 


| 


zał się znakomicie z interpretacji kit 
ku kompczycyj c poważniejszym na- 
stroju (tu też wymienić należy utwory 
odśpiewane z współudziałem chóru 
żeńskiego Instytutu muzycznego) i tych 
„klejnotów* e charakterze romanty- 
cznyrm, lub  melodyjno-humorystycz- 
nym, w których układzie talent twór- 
czy niezapomnianego naszego pieśnia- 
Ma jaśniał w pelnym blasku i wybi- 
jał się hors concours. W tej tak przy- 

stępne; i milej dla słuchaczów katego- 
rji utworów królowała bezsprzecznie 
nadzwyczaj pomysłowa a popularna 
nawet za granicą Polski piosnka 
„Dziewczę z buzią jak malina”, poda- 
na audytorium w układzie chóralnymł 
i wywołująca entuzjasiyczne wprost 
vukiaski. Nieraniejsze zachwyty budzi- 

ły inne kompozycje, czarem swej me- 
lodyki iniensywnie działające na slu- 
chaczów, a wykwintnie i z niezwykłą 
werwą odśpiewane przez „Kehistów”, 

tych cenionych i zawsze najlepszych 
interpretatorów utworów Gallowskich. 
Dyrygentowi i wykonawcom nie szczę- 
dziła publiczność oklasków, a niektóre 


| Welskiego. Mimo najszezerszej chę 
sprawczdawcw, nie może nalatka V 
współudziale tych cennych sił wóka|- 
nych obejmować —- tym razem — ja- 
kichkolwiek saperierywów, P. Kisir- 
lawska ; bz odpowiedniego 
fnzejęcia się swem zadaniem: jej kau- 
tylena i deklamacja  zdradzaly brak 
temperamentu, a  rozwlekłość tempa 
również nie wpływała na interpreta- 
uję pieśni w SPORb dodalni, I  dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności, te same 


zarzuty, dołyczące apatycznego śpie- 
wu i rozwiekłości można leż słusznie 
zastosować do recitalu p. Wolskiego, 


który w swydh nieco szorstkich inter- 
prelacjach wykazał brak finezyinecn 
-—- tu i ówdzie -— ujęcia utworów, w 
dorobku kompozytorskim Galla może 
najpiękniejszych. Dlatego minęły te 
części programu bez wrażenia glębsze- 
go na sali. A ponieważ przysłowie 
mówi, że „nieszczęścia idą zazwyczaj. 
w parze“, więc niefortunny i amator- 
ski — w ujemnem znaczeniu tego slo- 
wa akompanjament fortepianowy 
przyczynił się wedłe możności do ob- 
niżenia poziomu tych salowyvh popi- 
sów. Bo akompaniament to praca nic- 
wdzięczna: Gdy: jest dobry, chowa się 
dyskrótnie, pozornie nie istnieja, 1 
nie zwraca na siebie uwagi, a gdy jest 
zły, wysuwa się na pierwszy plan, Ta- 
zi wszystkich i zaznaczy wybttnie 
swą niszczycielską potęgę. 


Fr. Neuhznuser. 


Najmodniejsze Fulary, Maski- | 

zety, baw łniane wyroby fan- j 

tazyjne, kreplisy, lekkie- wei- 
nianki 

poleca w olbrzymim wyborze 
firma 


Anon 890 UWIETY 
Lwów, ul. Kalka 10 


Te same nowości we fljach: 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
i Tarnowie 


prosperuje Dardzo un 
Lrze. On jeszoże lepiej będzie prospornwał 
gdy zajmie się nim osoba zdrowa i mloda. 


— e R: mój 


Obrót mój wynosi mnie więcej dwudzie- 
śtiatysięcy franków. Żarabiam na tem 
sześć tysięcy franków netto. Sprzedam pa- 
nu wszysto za piętnaście tysięcy. Fan 
widzi, że sprzedaję sklep tylko dla tego, że 
muszę odpocząć. 

Georges Pavot podmósł się z krzesla. 

— Kupuję. Ale pod jednym warumkiem, 
Że za ośm dni pani się już stąd wypro- 
wadai. 

x 


Tapicerzy ukończyli już tapetowanie 
ścian w dwóch pokoikach na pierwszetm 
piętrze, które zamieniły się w eleganckie 
saloniki. Sklep jest zamknięty. Poco miał 
być otwarty? 

Ale Elżbieta jest z tego niezadowolona. 
Elżbieta jest wsią niewiastą, ale za bar- 
dzo lubi pieniądze. Rażi ją, że ten sklep nie 
daje żadnego dochodu. 

Sprzedać go? Może. Ale lepiej byloby 
samemu go zużyłkować. Sprzedawać w 
nim nadal manufakturę? To okropne! Więc 
co w takim razie 

-— Mam pomysl! — rzekła Elżbieta. — 
Otwonzymy sklep, odrestaurujemy go i bę- 
dziemy sprzedawali kosmetykę. Na tem za- 
rabia się wiele! 

— Nie! — odparł Georges. — Sklep ku- 
«jem tylko dlatego, zeby mieć dwa po 
kolki, w których chcę widzieć moją kocha- 
ną Elżbietę, a nie w sklepie, podczas pako- 


wania dwoch pudelek z pudrem |. trzech 
flakonów perfum. 

-- Glupi! Ja tego leż nie sher! Otwo~ 
trzymy sklep i przyjmiemy pávin Chartier, 
tę literatkę bez: powodzenia, o której ci mó- 
wilam. Damy pięćset franków miesięcznie, 
ona będzie szczęśliwa 

-— Ale mówiłaś mi. że ona jest brzydka 
i głupia, odsłraszy klijentów. 

— Spróbujmy va wszełki wypadek. 

—- SŚpróbużjmy- Nie mam wprawdzie 
zaulania do tego imteresu, .lecz ponieważ 
cała ła sprawa jest nu zupe'nie obojętna" 

— Może będzie to dla. nas piespodzian- 
ią — oświadczyła Elżbieta. 

LJ 


To dziwne! „Tajemniczy ogród dla ko- 
biest“ (Elżbnela wymyśliła tę mądrą na- 
zwę) jest stale pełny. Kobiety oplęgaja £0 
poprostu. Pani Chartier traci głowę. Tar- 
guje dziennie ód 500 do 700 ię Geor- 
ges Pavot twierdzi ciągle, że to go wcala 
nie obchodzi, Elżbietą natomiast utrzy- 
miuje, że ją to bardzo obchodzi. 

— Odrazu  wiedziałaąm!.. Posiadam 
wiele sprytu kupieckrago! Gdyby ` ta biedna 
Chartier była zręczniejsza i bardziej za- 
radna, zarabialibyśmy więcej. 

Pócaluj mnie lepiej... 

-— Później. Zadzwoń 
fabrykanta flakonów. 

Georges telefonuje, mirucząc co5 pod 
osem. Nie rozumie Elżbiety. Mimo lo 
trzeba przyznać, że „Tajemniczy ogród dla 
kobiet" jest jednym z najlepiej prosperu- 


nątychmiast do 


ur EaUl 


"a specjalnie dostawionych ławach oskarżonych. 


HALETA FORHANNA" 


DWIE SZAJKI WŁAMYWACZY, RAZEM 22 OSóB, ODPOWIE ZA 


PRZYKAŻANIŁ. 


SZAJKA MOJSIE STACHA UCIEKLA DO WIEDNIA. 


Lwów 15. maja. 

(—) Już dawno mała sala sądu 
karnego we Lwowie nic przedsta- 
wiała tak oryginalnego widoku, jak 
wzoraj. Oto przed Trybunalem pod 
przewodnictwem radcy ZŻawistow- 
skiego, zasławiono 5 dużych law, na 
których zasiadło aż 22 oskarżonych, 
hronionych przez 8 obrońców. O- 
skarżeni są członkami 2 szajek zlo- 
dziejskich oraz paserami, a rozpra- 
wa jest epilogiem głośnych włamań 
i kradzieży, popełnionych w r. 1926 
i 1927 we Lwowie. 

Na ławach zasiedli: Ludwik 
Bossowski, Wład. Żelazowski, Tad. 
Podhorodecki, Zygmunt Pawlaczek, 
Winczesław Altyński, Stefan Ko- 
blik, Miecz. Żółkiewicz, Marja Ro- 
mańczukówna, Michalina Kakutow- 
ska, Leib Nirnberg, Józef Fluss, 
Mojżesz Gross, zwany Mojsie Stach, 
Ignacy Brenner false Eingross, Na- 
tan Halpern, Leib Halpern, Peisach 
Lippel, Anna Lipel. Katarzyna Kel- 
ler, Szymon Keller, Naftali Zwar- 
dling i Roman Kuraś, oraz Gusta 
(rrossowa. 

Oskarżeni Żelazowski, Bossowski, 
Podhorodecki, Pawlaczek, Koblik, 
Altyński, Zólkiewicz, Romańczuko- 
wą i Makulowska wspólnie dokonali 

wielkiego włamania 
w grudniu 1926 r. do lokalu Spólki 
myśliwskiej przy ul. Lindego, gdzie 
skradli strzelby, rewolwery, dubel- 
tówki, torby skórzane itd. łącznej 
wartości 4000, poczem lupem iym 
się podzielili, a uzyskane pieniądze 
w towarzystwic dziewcząt z pól- 


światka przetrwogili. Dalej osk. 
Zwerdling, Żelazowski i Mojżesz 


Gross dokonali 

włamania w Żółkwi 
do sklepu kupca Samuela Sobla, 
gdzie skradli tekstylja i skóry war- 
tości 4 lys. zlotych. 

Osk. Nirnberg w lowarzystwie 
Józefa Flusa dokonali w lutym uh. 
r. głośnego wówczas wlamania do 
po o L |. -.| 
jących interesów w Paryżu. Dzienny obrot 
me wynosi już 700 franków, lecz dwa, trzy 
tysiąca. Payot nolens volens musi się zająć 
również sklepem: Żamawia towar, targije 
się z dostawcami, oplaca, cła. Lokal staje 
się niowystarczający. (Georges proponuje: 

— Słuchaj-no, Elżbiclo, możeby te fla- 
kunki przenieść na, górę do mieszkania ? 

~ Świetnie! Wspaniala myśl!... 

Nic ją nie obchodzi, ża to dwa. pokoiki 
przeznaczone były dla nich, dła ich mito- 
ści, Flakony i pudelka gą teraz ważniejsze. 
Georges wzdycha, patrząc, jak. pudełka i 
flaszki brudzą, śliczne dywany, pled na ka- 
napie i kapy na. tózkach. 

— Tu jest strasznie ciemno! — oświad- 
cza Elżbieta i ściąga, abażur z lampy, która 
rozsiewala tak intymne światło. 

Interes kwitnie. Nie wystarcza już sklep 
ani mieszkanie. Trzeba było wynająć wiel- 
ki lokal na Rue de Ja, Paix. Georges już nie 
wie nawał, czy kocha. jeszcze Blżbietę. To 
jest zresztą już niewazne. Spędzają dni ta- 
zem, mie widzac się wcale. 

Zbogacili się. Pewnego razu spotkal go 
dawny przyjaciel. 

-— Wimszuję .- — rzekł. Zostałeś miljo- 
ierem.. Jesteś szczęśliwy ?... 

Wlaściwie myślałem o jnnem szczę 
óciu, ale — nie miałem wyboru... Zresztą, 
nie mam powodu do uskanżania się... Do 
wszyslkiego można się przyzwyczaić.. Na- 
wet do bogactwa! 

Tłem. F, M. 
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— ATAK NA ARSENAŁ SPÓŁKI MYŚLIWSKIEJ. — 
— ROZPR AWA POTRWA TRZY DNI. 


mieszkania Edmunda i Laury Klan- 
gów przy ul. 
gdzie skradli 2 drogotenne futra, ty- 
siąc dolarów w gotówce, 250 sziuik 
5- cio rublówek złotych, 200 sztuk 
10 - koronówek złotych, oraz mnó- 
stwo biżuterji lącznej wartości 25 
tys. złotych. Część rzeczy tych nabył 
wówczas oskarżony Brenner, 4 w 


Cudowne jaje W GHUSIECZCE 


Kazimierzowskiej, | 


z dma lb. mala a 


GRZECHY PRZECIW SIÓDMEMU 
WŁAMANIE W Ż6ŁKWTI. 


| kradzieży tej współdziałał Gross, 
zwany w gwarze złodziejskiej Moj- 
| sie Slach. Wiedząc o tem, że policja 
| jest na jej tropie, szajka ta, złożona 
zNirnberga, Flussa i Grossa 
| zbiegła do Wiednia, 
gdzie przebywala z górą pól roku i 
| dopiero popełniwszy tam nowe kra- 
| dzieże, została ujęta i w drodze eks- 
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tradycji wydana sądowi lwowskie- 
mu. Oskarżeni mają na sumieniu 
mnóstwo innych jeszcze włamań, 
jak do Nowaka, Rawcza itd. 

Do rozprawy tej powołano ponad 
30-iu świadków. Oskarża prokura- 
tor Lipsch, bronią adwokaci: dr. 
Bromberg, dr. Futyma, dr. Halpern, 
dr. Kibitz, dr. Macieliński, dr. Pie- 
racki, dr. Schwetzer i dr. Szymon 
Weiss. Rozprawa potrwa 3 dni, po- 
czem zapadnie wyrok. Wczoraj prze 
słuchano oskarżonych. Publiczność, 
która się wczoraj zebrała w małej 
salee, składała się wyłącznie niemal 
zę światka prostytucyjno - złodziej-: 
skiego 


“ 


a amum 


pozbawito Fedaczka 


wiary w cudotwórców i gotówki w kwocie 200 zł. 


TAJEMNICZY OSZUST- CZAROWNIEK ZNOWU ZE SKUTKIEM WYKONAŁ SWE „HOKUS-POKUS“. 


Lwów, 15. imaja. 

) W Małopolsce Wschodniej ad 
dłuższego już czasu grasuje niekez- 
pieczny oszust, który występuje w roli 
łckarzarondotwórcy, natelinionego spe- 
ujalną laską Opatrzności, dozwalającą 
mu robić cuda i pod płaszczykiem 
działalności charytatywnej dopuszcza 
się masowych nadużyć na szkodę naj. 
wnych wieśniaków. Oszusl. lon szybką 
przerzuca. się z powiatu do powiatu, 
stając się nienchwylnym dla. Ścigają- 
vej go bozskulecznie policji 

Obsenie wypłynął znowu w puw 


sokalskim. Jak nam donoszą, przed 
kilku dniami przybył on dv gminy 
Madziarki w pow. sokalskim i wstąpił 


do mieszkania gospodarza Pawła Fe. 
daczka. Tam poprosił o mleko, zapew- 
niając góspodanza, %o jest cndotwórcą 
i że mu za to zrobi coś dohtego, Za co 
go będzie wspominał do śmierc. Po 


(dy M2SArZ WAĆ 


wypiciu mleka kazał sobie 
podać jaje, 


które zaminął w chusteczkę i kazał 


Fetlaczkowi trzymać chusteczkę z ja- | 


iem w xęlra, poczem stanął za nim 
z tylu i począł się modlić z książeczki, 
czymiąc jakieś znaki. Po chwili polecił 
położyć zawiniątko na stole i zrobiw- 
szy zapałką otwór w  chusteczce, 
rzekł: „Widzicie, jak jak w tem jajn 
białko jest czame, 
tak czarna jest wasza doła, 4 jeżeli 
elicecic, by wam się lepucj powodzilo, 
lo przymieście 285 zł. w banknotach 
5, 10, 20, 50 i 2 po 100 zł." 
kodaczck ujrzawszy istotnie, 
kiałko noczerniało, uwierzy! słowom 
oszusta i po kilku chwilach przyniósł 
mn 20G mł. pożyczonych od sąsiada, 
Banknoty te z polecenia oszusta 
zaszył do koszuli, 
soul koszulę tẹ na lego polecenie 


Me W Szar MŁOSNY 


WÓWCZAS NÓŻ JEST W ROBOCIE. 


*Lwów, 15. maja. 
(--), A Tarnopola donoszą © krwa- 
wej tragedji miłommej, która, tam! rozc- 
grala się przed kilku dniami. Oto cze- 
ladnik miasarski Adam Słachera zra- 
nil nożem w pierś , Oksanęq Tfolównę, 


| saiet} w sklepie masarskim (wzegorza 


>awalusu, póczem sam w zamiarze 
swnrobójczym ranił się także w piers. 
 Holówna po kilku godzinarh zmarła, 
zaś Słacher pozostaje w leczeniu Szpi- 
talnem, 


Brat zabt brata siekiera w młynte. 


: ZBRODNIĄ OBŁŁĄKANEGO W ERASNEM KOLO GRZYMAŁOWA. 


, Lwów, 15. maja. 
©. Ub. nocy w Krasnem obok 
Grzymałowa popełnione zostalo mor- 


derstwo na esobie właściciela młyna 
fzaka Lieblinya, Jak stwierdzono, mor- 
du tego doruścił się brat jego Moj- 
żesz, ltzący E 24, który w nocy trey- 
krotnem uderzemem obnchem siekiery 


w głowę pozbawił brata swego życia. 
Powodem morderstwa były niesmaski 
rodzinne, Jak wykazały pierwsze do- 
chodzenia, ir.erderca jest podobno u- 
mysłowo chury. Aresziowano go i od- 
stławione do sądu w Tarnoplu, gdzie 
będzi poddany badaniu psychiatrycz- 


Pisk przerażenia w godzina 


wych hotelach 


ARESZTOWANIE ZWYRODNIALGÓW ZA DEPRAWACJĘ NIELETNICH. 


Lwów, 15. maja. 
e (~. Brygada sanitarno - obyczajo- 
wa przy wydziale śledczym wykazuje 
żywą działalność w. różnych kierun- 
kach. Ub. nocy łunkcjonarjusze jej do- 
konali perlustracji hoteli i lokali publi- 


cznych, w czasie której sprowadzono t ! 


oddano do aresztów dwamąście kobiet 
za uprawianie tajnego nierządu. 
Í 


Na podstawie doniesienia areszlo- 
wano Matela Feldera „liczącego lat 18, 
pomocnika handlowego, zajętego w o- 
Wwocarni przy ul, Krasickich za zhalń- 
biemie pięcioletniej dziewczynki, którą 
od dwu lat prześladował. Nadio are- 
sztowano Marje Dąbrowę za stręcze- 

| nie do nierządn nielełniej dziewczyny. 
' zza Joa zę 


żę, 


wyniósł na podwósze | położył na gra: 
nicy gruntu sąsiedzkiego. 
Qszust,..nasiępnie owo jaje wraz 4 
chusieczką położył pod szałę, pomad 
Się pe raz wióry i całe mieszkanie po- 
kropił wodą, którą sam rzekomo po- 
święcił. Z kolei polecił Fedaczkowi (ro- 
chę tej wody wziąć do garmuszka, u~ 
dać.się na granicę wsi i tam czekać 
jego powrot, sam zaś skierował się w 
sironę Krys ynepola. i ý 
Fedaczek posłusznie wykonał WSZY- 
skie. zlecenia rzekomego cudotwórcy i 
na polu przez dluższy czas” oczekiwał 
powrotu „dobrodnieja”, 
Kiedy jednak po kilku godzinach ów 
osobnik nie powrócił, Fedaczek zgnę- 
biony wrócił cdo mieszkania. Tutaj 
rozprół koszulę :i 'źnałazł zamias' pio- 
niędzy kilka kawałków paniemm, co go ' 
przekonało, że padł ofiarą oszusta, Ze 
wsłydu w-=pierwszej chwili nikomu nie 
nie mówił. dopiero *po kilku dniach w 
iujemnicf" opowiedział o oszustwie SĄ- 


siadowi, który upominał się o zwrot 
pieniędzy: Dopiero teraz dowiedziała 


się o tom policja i wszczęła zą osAu- 
slem poszukiwania. 
szc; MNE TAE OANCEWEJ 
a „gu + . )} 
Uwzięli się na „Orbis”. 
(Od naszego korespondenta.) 
Sambor, 14. maja. 
W nocy z 12. na 13. maja br. wla- 
mali się niowyśledzeni dotychczas, 
sprawcy do miejskiego bimra sprzedaży 
biletów kolejowych „Orbis“ w Sambo- 
rze, Rozbili szafy oraz szafki biletow 
kolejowych i zabierali się już do kasy, 
gdy — prawdopodobnie . spłoszeni — 
zaprzestali dalszej pracy. Przeprowa- 
dzama rewizja przy pomocy organów 
stacji kolejowej nie wykazała żadnego 
braku. gotówki ami biletów. (Onegdaj 
domteśliśmy o pożarze, którego pastwą 
padło biuro „Orbis“ w Stanisławowie. 
Przyp. Red... 


Pod. GłowAnie 


Z głębi wdzięcznością przepelnionej du- 
szy dziękujemy FW. Panu De. Rościaławo ' 
wi Biłasowi, lekarzowi we Lwowie, Poto- 
ckiego 4, za wyletzenie naszeġ córki Z cięź* 
kiej choroby płuc. W tych ciężkich i bezna- 
dziejmych dla nas: chwilach nie szczędził. 
On swego trudu ani w dzień, ani w nocy — 
a gdy zsławało się, że życie gaśnie, był On 
nie tylko sumiennym lekarzem. kłóry w 
pełni opanował! swą wiedzę lekarską, lecz 
był również -czlowiekiem pelnym uczucia, 
poświęcenia i bezinteresuwności. 4410 

Walerja i ks. Eugenjnsz Dudkiewicza. 
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KRONIKA 


Maja 
Wtorek 
Zotji i 3 có ek 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
anei M 
TEATR WIELKI: 
Wtorek, 15. bm. „Faust“, gośc. wyst. 
Adama Didura. 
Środa, 16. bm. „Tartuffe“. 


TEATR NOWOŚCI: 


Wtorek, 15, bm. „Lady Chic. 
Środa, 16. bm. „Młodość w maju“ — 
premjera. 


| 

Teatr Wielki. Niezwykle ciekawa re- 
prezentacja artystyczno-wokalna dzisiej- 
szego przedstawienia opery Gounoda 
„Faust“, budzi powszechne zajnteresowa- 
nie wśród miłośników opery. Obok zna- 
komitego, światowej sławy artysty-Śpie- 
waka Adama Didura, jednego z najświet- 
niejszych odtwórców partji Mefistofelesa, 
w tytułowej partji Fausta wystąpi po raz 
pierwszy na naszej scenie, były artysta 
Opery warszawskiej, wybitny tenor Ju- 
Jjusz Hoffmann, Partję Małgorzaty odtwo 
rzy primadonna opery lwowskiej p. Cy- | 
wińska, Siebla p. Okońska, Marię p. O- 
strowska. a p. Kurzbart Walentego. Przy 
'plulcie  kapelmistrzowskim dyr. Boja- 
nowski. l 

„iartutte* (Świętoszek) wspaniałe ar- | 
cydzieło komedjowa Moljera, które na na 
szej scenie odniosło pierwszorzędny suk- 
ces artystyczny, dzięki niezwykle pomy- 
słowej i stylowej inscenizacji, powtórzo- 
ne będzie jutro we środę wieczorem, o g. 
7.80. Oba dotychczasowe przedstawienia | 
.»Tartuffa“ były wysprzedane. 

„Niezłomna Żona“, świetna komedja 
współczesna jednego z najwybitniejszych 
dziś angicłskich pisarzy W. Sommerset 
Maughama ujawniająca najoryginalniej- i 
sze walory tego znakomitego autora — 
jest już w pełnych próbach i będzie naj- | 
bliższa premjerą w dziale dramatu. Insce- 
nizację tej sztuki przygotowuje z całą | 
starannością reż. E. Żytecki. Czołowe po- 
stacie sztuki odtworzą najwybitniejsi ar- | 
tyści naszego dramatu. 

Nłezwykłe płękna operctka Leona Fal- 
la „Młodość w maju“, ukaże się w Tea- 
trze Nowości po raz pierwszy jutro we 
środę 16. bm. Przedstawienie to zaznaczy 
się niewątpliwie wielce starannem przy- 
gotowaniem, zarówno pod względem rc- 
żyserskim jak i muzycznym oraz dekora- 
cyjno-kostjumówym, na co dyrekcja Tea- 
trów nie szczędziła kosztów. Reprezenta- 
cję artystyczno-wokalną operetki tworzą 
wybitne siły opery i operetki. Insceniza- 
cja reżysera Filipa Kuligowskiego, przy- 
gotowanie muzyczne kapelmistrza Ta- 
deusza Seredyńskiego. 

x 


TEATR MAŁY: 

Wtorek, 15 bm. g. 7.30 wiecz. „Szkoła 
żon" i „Z dobrego serca". Występ L. Sol- 
skiego. 

Środa, 16. bm. g. 7.30 wiecz. „Szkoła 
żon” i „Z dobrego serca". Występ L. Sol- 
skiego. 

Czwartek, 17. bm. g. 7.30 wiecz. „„Szko- 
ła żon“ i „Z dobrego serca. Występ L. Sol 
skiego. 


x* 

Już tylko krótki czas zabawi mistrz 
Ludwik Solski we Lwowie. Wszyscy wiel- 
biciele wielkiego artysty powinni pospie- 
szyć na „Szkołę żon", arcydżieło Moliera 
ina „Z dobrego serca" Rydla, aby ujrzeć 
dwie niezrównane kreacje lego artysty z 
bożej łaski, które na długo zostają w pa- 
mięci. Reszta zespołu, świetnie wyreżyse- 
rowana, dzielnie sekunduje swemu mi- 
strzowi, a nowe dekoracje stylowe i barw 
ne kostjumy stanowią tło tego nieprze- 
ciętnego przedstawienia. 

Występy Solskiego w Teatrze Małym 
dobiegają końca. Wielki artysta uproszo- 
ny przez obywatelski komitet na występy 
do Łucka, Równa, Dubna i Grodna wy- 
biera się nieść sztandar sztuki polskiej na 
kresy. Występy niczrównanego mistrza 
będą prawdziwem świętem artystycznem 
dla tamtejszej publiczności, Znakomity 
artysta kreować będzie role w „Safandu- 
lach" W. Sardou i „Szkole żon* J. B. Mo- 
tiera, 

W 

Występy „Scali“ wc Lwowie. Dziś 
wreszcie rozpoczynają się występy war- 
szawskiego teatru rewiowego „Scala“ w 
sali Domu Narodnefo. Zespół złożony z 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. maja 1928. 


Mąż pięćdziesięciu żon. 


WYRAFINOWANY, ALE WYTWORNY OPRYSZEK. — OSZUSTWA 


MAŁŻEŃSKIE, — CZŁOWIEK, KTÓRY 


MIAŁBY WIELE DO OPO- 


WIADANIA., — LORD, BARON CZY MILJONER AMERYKAŃSKI? — 
POWINĘLA MU SIĘ NOGA, — 10 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


(Do ryciny na 
Nowy Jork w maju. 

(H). W Nowym Jorku został nie- 
dawno skazany na dziesięć lat cięż- 
kiego więzienia niejaki 

Zygmunt Engel, 

loir z pod ciemnej gwiazdy, oszust 
i hochstapler. grasujacy w swoim 
czasie we wszyslkich niemal więk- 
szych miastach. Europy. Później, 
gdy ziemia poczęła palić mu się pod 
stopami, uciekł do Ameryki, gdzie 
jednak niebawem powinęła mu się 
noga i dostał się w ręce tkarzącej 
sprawiedliwości. 

Zygminit Engel przesiaduje swo- 
ją karę 

w osławionem więzieniu Sing- 

Sing, 
a ħie pomogły mu,wszelkie starania 
i wpływy wielu wybitnych osobisto 
ści amerykańskich, których przy- 
jażń i życzliwość potrafił pozyskać 
uprzejmym sposobem bycia i miłe- 
mi formami towarzyskiemi. 

Engel liczy obecnie pięćdziesiat 
trzy lat, jest przyzwyczajony do 
przepychu, zbytku i komfortu. Bez- 
względny ten opryszek, kryjący pod 
sympatycznemi pozorami duszę 

przebieglego bandyty, 
potrafił przez długi szereg lat żyć ze 
swego wyrafinowanego, złodziejskie 
go sprytu. Hisiorja jego nichywao 
łych kawałów mogłaby powieścio- 
pisarzowi użyczyć materjału nie do 


stronie 1-szei). 
jednej, ale do całego szeregu fascy- 
nujących, sensacyjnych i niezwykle 
zajmujących powieści. Licznych 
swoich łotrostw dokonał wykwintny 
rzezimieszek pod coraz to innem na- 
zwiskiem. Terenem, na którym 
najswobodniej się obracał j doszedl 
do prawdziwego mistrzostwa, były 
oszustwa małżeńskie. 

Wystarczy powiedzieć, iż — o ile 
dotąd dokładnie zdolano stwier- 
dzić ~- w ciągu kilku lat zdołał po- 
ślubić przeszło pięćdziesiąt kobiet. 
Bezczelność jego 1 zuchwałość prze- 
chodziła wszelkie granice. 

Raz występował jako lord an- 
gielski, to znowu jako baron, to 
znowu jako bogaty Amerykanin. 
Kobieta, z którą ożenił się ostatnio, 
ofiarowała mu 30 tysięcy dolarów i 
bardzo cenne klejmoty. 

Z pochodzenia Niemiec, władał 
doskonale kiłkoma językami. Obec- 
nie, w Nowym Jorku, dostał się w 
ręce policji. Oto jedna z jego daw- 
nych żon spotkała go przypadkiem 
w teatrze w towarzystwie ostatniej 
żony. Przyszlo do 

kolosałnej awantury, 
która zakończyła się interwencją 
policji. 

Engel został na dziesięć lat unie- 
szkodliwiony, a gdy znowu wydo- 

, Slanie się na wolność, odechce mu 
| się zapewne zdobyczy miłosnych... 


30 osóh i wyposażony w wasae dekora- 
cje pędzla znanego art. malarza Wein- 
trauba zaprezentuje się w szeregu dosko- 
nałych programów, o których fachowa 
krytyka warszawska wyraziła się z naj- 
wyższem uznaniem. . 


* 
REPRPTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Gielda miłości”. 
Avenne: „Kobieia bez. zasłony” 
BAJKA: „Pat-Patachon 
Casino: „Wschód sloñca“. 


CHIMERA: S. Chaplin iako chiotliwa 
pielęgniarka. 

FATAMORGANA: „Niewolnica mile- 
ści” 


KOPERNIK: „Łowca posagu" 

LEW: „Niewolnica ksiecia Borysa“. 
MARYSIEŃKA: „Łowca posagu". 
NOWOŚCI: „Maly Lord“ 

PALACE: „Czerwony Bies“. 

PASAŻ: Pociąg blydkawiczny Nr. 2420. 
UCIECHA: „Cztery sekundy życia”. 


Biuro Konotertowe M. Tuerka- 
W piątek, 18. maja: Umberto Urbanu, 
śpiewak „La Scali“ w Medjolanie. 
——Ę— 


SALA POL. TOW. MUZ. 
Dziś, we wtorek, opera „Aida“ w wy- 
konaniu uczniów prof. Zaremby. ' 
o 
Dowódca O. K. general Popowicz wy- 
jechał w dniu 14. hm. w sprawach służ- 
bowych do Warszawy. Przyjmować bę- 
dzie interesenłów w dniu 22. bm. 


Poezja maja. W sobote 12. hm. w sali 
Muzeum Przemysłowego we Lwowie wy- 
głosiła p. Anna Czernowa odczyt pt. „Maj 
miesiąc młodości i czarów u ludu frąncu- 
skiego“. Majowe zwyczaje, zabobony, pio- 
senki, kwiatowe symbole i zaloty ludu 
francuskiego wszystkich prowincyj snnły 
się przed nami barwnym korowodem jak 
żywe. Odczyt wypadł bardzo udatnie, bu- 
dząc aplauz zgromadzonych. 

P. Michalina Janoszanka znana pre- 
legentka krakowska przyjeżdża do Lwo- 
wa na dwa odczyty pt. „Obrazki ze sta- 
rego Krakowa“ (w czwartek 17. bm. i w 
niedzielę 20. bm. o godz. 19-tej) w Insty- 
tucie Technól., m. Bourlarda 5. Wobec te. 
go, że czysty dochód przeznaczony jest 
na cele Stow. pań Wincenłego a Paula, 
uprasza się o poparcie i jak najliczniej- 
sze przybycie na odczyty. 


Uroczystości jubilcuszowe Zakładu Na 
rodowego im. Ossolińskich we. Lwowie 
odbędą się w czasie Zielonych Świąt dnia 
27. bm. W programie oprócz nahożeń- 
stwa w Bazylice Archikaledralnej, jest 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej Funda- 
tora J. M. Ossolińskiego, oraz uroczysta 
Akademja w auli Uniwersytetu. Na ręce 
Kuratorji napływają już liczne gratulacje 
od instylucji zagranicznych, z któremi 
Ossolineum pozostaje w kontakcie. Z oka 
zji jubileuszu ukaże się szereg wydaw- 
nietw poświęconych historji Instytutu w 
opracowaniu najwybitniejszych uczonych. 

Rocznicę Konstytłueji Trzeciego Maja 
która słała się obecnie świętem państwo- 
wem, uczciła młodzież gimnazjum IV. im. 
Jana Długosza uroczystym porankiem w 
| niedzielę dnia 6. bm. o godz. 9 przed po- 
| tudniem. W przybranej zielenią i barwa- 
| 


mi narodowemi auli zakładu zebrało się 
grono profesorskie wraz z dyrektorein dr, 
W, Śmiałkiem, dużo przedstawicieli sfer 
rofłzicielskich i młodzież wszystkich klas. 
Po odśpiewaniu przez chór miesżany kan- 
taty „Witaj dniu Trzeciego Maja“ jeden 
ze starszych uczniów przedstawił znacze- 
| nie wiekopomnej Konstytucji. Potem na- 
` słąpiła część muzyczno-deklamacyjna. U- 
znaniem dla starannego wykonania pro- 
gramu były huczne oklaski widzów. 

Komitet organizacyjny I-go odcinka 
Obrony Lwowa, wzywa wszystkich ucze- 
stników walk z listopada 1918 r. sekto- 
rów: Góry Stracenia, Bema, Dyrekcji ko- 
łejowej i Szkoły Konarskiego by bez- 
zwłocznie jawiłi się wszyscy celem po- 
nownej rejestracji. Rejestrację tą prze- 
prowadza się celem zebrania dokładnych 
dat do wydać się mającej pamiątkowej 
księgi historycznej II-go odcinka w 10-io 
„letnią rocznicę, W księdze tej będą rów- 
nież zapodane wszystkie nazwiska z foto- 
grafiami uczestników. Rejestracja odby- 
wa się przez przeciąg 14-tu dni od ogło- 
szenia, codziennie od godz. 7 do 9 wiecz. 
i w niedzielę od 10 do 12 w lokalu Zwią- 
zku Obrońców Lwowa, ul. Rutowskiego, 
Za komitet: sekretarz Knobloch Roman, 
ptezes Membowski Bogumił. 

Ze Straży Mogil Polskich Bohaterów 
we Lwowie. Prezydjum instytucji powyż- 
| szej, której wyłącznym celem jest utrzy- 

manie i nałeżyłe urządzenie cmentarza 
Obrońców Lwowa, zawiadamia nas, że 
iikogo nie upełnomocniło do sprzedaży 
jednodniówek, że zatem osoby, które nie 
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mają do tego najmniejszego prawa i win- 
ne być pociągnicte do odpowiedziałności. 

Staraniem Ligi Katol. przy Parąfji św. 
(00. Bernardynów) odegraną 
bedzie w czwartek d. 17. bm. o godz. 12 
w poł. na scenie Teatru Wielkiego sztuka 
w 3 aktach z życia Św. Franciszka pl. „H 
Poverello „Biedaczek* Fr. Noella z prolo- 
giera Wł. Ścidlera i ilustracją muzyczną 
na organach p. Nowakowskiego. Bilety w 
cenie od 50 gr. do £ zł. wcześniej do na- 
bycia w zakrystji 0O. Bernardynów, w 
zakr. OO. Reformatów, ul. Janowska 66., 
w Związku teatrów i chórów włościań- 
skich, ul. Mickiewicza 26., w dniu przed- 
stawienia w kasie Teatru Wielkiego. Bliż- 
sze szczegóły podadzą afisze. Czysty do- 
chód przeznaczony na budowę domu dla 
starców i sierót. 

Zarząd V. lwowskiego ouręgu sokolego 
zawiadamia zarządy i członków wszyst- 
kich gniazd okręgu o mającym się odbyć 
w dniach 27. i 28. bm. w Gródku Jagieł- 
lońskim zlocie okręgowym, Wzywamy 
wszystkich tak umundurowanysch jak 
nie umundurowanych druhów i druhny 
poszczególnych gniazd do wzięcia udzia.u 
w tym złocie. Należy się bezzwłocznie 
zgłosić u swych zarządów, które udzielą 
szczegółowych wyjaśnień. 

W sprawie mizerji mierntaniowej. Wo 
środę, dnia 16. bm. o godz. 18-taj odbędzie 
się zebranie Polskiego Ton. Politechnicz- 
nego poswiecone omówieniu sprawy Cévy- 
wienia ruchu budowlanego i zapobieżenia 
medzy mieszkaniowej. Dyskusję zagai p. 
inz. Konstaniy Biernacki. Goście miłe wi- 
dziani. 

Z Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie- 
go. Ogólne zgromadzenie Oddziału lwow- 
skiego P. T. T. odhędzie się w piatek 18. 
bm. o godz. 19-iej w lokalu Tow. Sokoła 
4, Na porządku dziennym odczył dra R. 
Kordysa pt. „Tajemnica Dawida Froeli- 
cha. Z dziejów turystyki tatrzańskiej w 
XVII stulecia", jakoteż sprawy urzo- 
dowe. 

(—) Włamania i kradzieże. Arjer Ei- 
dler, zam. przy uł, Balonowej 4, doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł mu z korytarza rower wartości 
260 zł. — Ze strychu Jana Falucha, zam. 
przy ul. Nabiełaka 23. skradziono wczo- 
raj dwa rowcry wartości 400 zł. — Ub. 
nocy dokonano włamania do mieszkanin 
dra Stefana Latkowskiego przy ul. Bie- 
lowskiego 5. i skradziono rzeczy nie 
stwierdzonej narazie wartości, albowiem 
właściciel bawi poza Lwowem. — Na 
szkodę Żofji Iweńko, zam. Tkacka 41., 
skradziono wczoraj po włamaniu się rze- 
czy wartości 200 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jana Cieślińskie- 
go jako podejrzanego o włamanie do ma- 
gazynu skór surowych Ilzaka Kraussa 
przy uł. Marcina 26., Jana Żukowa za kra 
dzież plaszcza wartości 190 zł. na szkodę 
Reginy Lanterpacht, Mikołaja Kruka za 
kradzież portfelu z gotówką 7 zł, w ko- 
ściele OO. Jezuitów na szkodę sierżanta 
Józefa Stojki, Jana Jaremczuka i Annę 
Supiecównę jako podejrzanych o kra- 
dzież zegarka wartości 506 zł. na szkodę 
gościa z hotelu „Bristol“ i Piotra Peudałę 
za usiłowane włamanie do piwnicy przy 
ul. Strzeleckiej 2., gdzie został przytrzy- 
many przez dozorcę. 

Korpus Oficerski 49 p. p. w Kołomyji 
przysmie na całkowite wychowanie sierotę 
po poległym lub zmarłym wskutek odmic- 
siomych ram w obronie Ojczyzny żojnierzu 
49 p. p. 

Osoby zainteresowane, względnie opie- 
kunowie lb metki — zechcą pod powyż- 
szym adresem na ręce Dowódcy 49'p. p. 
w Kołomyji nadesłać szczegółowe dały ly- 
czące osoby poległego, jakoteż dokładny ży- 
cioryg sieraty. 

Inne pisma prosimy o powtórzenie teg» 
ogloszenia. 4123 
NY jaa 
DO WŁADZIA Z. List Twój znalazłam, Te 
biłety tłumaczą wiele. Rzeczy odebra- 
łam. Do burey niepowrócisz. Co do 
gimnazjum mylisz się. Wracaj dziecko 
wprosl do mnie, Coś uradzimy innego. 
Jeśli brakuje ci pieniędzy. podaj mi swój 
adres. Stłelanja. + 4003-2 


Dno nędzy. Naprawdę zlotemu i nigdy 
niezawodzącoma sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniegio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupelnie najdrobniejszej nawe! kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Mata obrońcy 
Lwowa - 
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Z żałobnej karty. 


5. FE. IsAiWUH Saret EZ 

znany przemysłowiec, i były general- 
ny dyrektor rumuskiego Tow. nafto- 
wego „Steana Romana“ w. Bukaresz- 
eie, zmarł dnia 2, maja b. r. w Ciepli- 
cach czeskich w 732 roku życia. Znako- 
mity i zasłużony wionier przemysłu 
naftowego, cicszył się we Lwowie o- 
gólną symnatją w szerokich kołach to- 
wanzyskich i kulturalnych, a zwłasz 
cza w święcie muzykalnym. Był gorą- 
eyn miłośnikiem i wytrawnym znaw- 
ch muzyki, popierał też muzyków zaw 
sze chęimie i wydalmie, W swym go- 
ścinnym domu  pielęgnował muzykę 
komnatową, urządzając kwartety smy- 
czkowe i gromadząc koło siebie naj- 
wybilmiejszych naszych artystów. Do- 
pomagat też studjującym na palu mu- 
zyki, ułatwiał im wyjazdy za granicę 
i — jako zapalony Wagnerjanin —- do 
Bayrouthu. Niemało przyczynił się do 
stworzenia, przed laty, Filharmonii 
lwowskiej I mie szczędził znacznej po- 
mocy do jej znakomitego rozwoju. Był 
w całem tego słowa znaczeniu filan- 
tropem, a czynił dobrze bez rozgłosu, 
dopomagając licznym -kształcącym 
się talentom do ukojezema studjów. 

Jakkolwiek Niemiec, ożahiony z Pol- 
ką, Ś. p. Michaliną z W innf:kich, cór- 
ką Tomasza Winnickiego, pułkownika 
wojèk polskich, ukochał całegn sercem 
Polskę, i wychował dzieci na dzielnyth 
i dobrych Polaków. Podrzas wojny 
światowej był zmuszony przenieść się 
do Wiednia, lecz ustawicznie nosił sią 
z myslą powrotu do Lwowa, na co mu 
jednak długoletnie cierpienie już nie 
pozwoliło. 5. p. Zmarły był ojcem wy- 
bitnego sirmzypka-artysty Roberta Pe- 
rutza, przebywającego cd lat kilku w 
ameryce. Wiadomość o śmierci Karola 
Perutza wywołała w najszerszych ko- 
łach Lwowa głębaki żal, 

Cześć Jego pamięci!. 

— 0 — 
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EE N 
NOWA BoIĄŁNA W. MAUKIA, 
(„Na karuzela", kartki z wasoiej podróży 
po Polsce, z rysunkami Karola Mackiowi. 
cza.) 

Lwów, 15. maja. 

Ciężką i Żmudną pracą zasłużył sobie 
W. liaort na to dobre imiię, jakie ma dzis 
w literaturze polskiej. Boć nie myślciż, że 
tylko u nas wo Lwowie jest znany z po- 
wolu tego, że swojemi świetnemi fejleto. 
nami obsługuje przeważnie pisma lwow» 
skie. Dzięki kilkuletniej współpracy W 
sYzczutkw* ama książkowym wydaniom 
swoich świetnych feżletonów („Śmieszne 
historje”, „Wesołe impertynencje",  „Kło- 
poty pana Michała", „Grochem o ścianę”), 
przeskoczył dawno rogatki rodzinnego mia 
sia, wyrobił sobie najlepszą markę w ca 
lej Polsce, a starsi jego koledzy po piórze 
satyrycznym, Makuszyński i Nowaczyński 
zawsze 4 wszędzie wyrażają się o Raorcie 
a dużym szacunkiem. 

Nie będę się tutaj zastanawiał, czy fej- 
leton satyryczny posiada tak samo błękił 
tg krew, jak poezja, dramat lub beletry- 
styka. Jeżeli posiada w sobie rzetelne 
twórcze pierwiastki, napowno należy de 
tej Samej zacnej rodziny, której patronuje 
promienny Apollo. 

O tych twórczych pierwiastkach W 
Raonta nałeży powiedzieć słów parę, aże 
by zrozumieć istotę jego sztuki. Każdy fe, 
luton satyryczny eparuja przeważnie trze 
ina modzajami środków: dowcipem, kaiłarn 
burem 1 anegdoty, W pierwszym rodzaju 
do swietnych rezultatów doszedł najwesel 
szy fejletenista polski, Kornel Maliuszwń- 
ski, arcymajstrem drugiego typu jesi No 
waczyński. Raort tak jak Mark Twain po 
szedł raczej po trzeciej linji, tj. anegdoty. 
choć nie wyrzera się zupełnie dowcipu i 
kałómburu Wie Raort dobrze, że raświek 
szym wrogiem fejletonisły jest nuda. Fe. 
letnnista może być jakim chce, ale nigdy 
nudnym. Aby uniknąć tej plagi, Ruor' 
ucieka się do doskonałych środkóte arty- 
stycznega wypowiedzenie. sig do konstruk- 
cji i do akay! 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. maja 1928. 


Lwów: 15. mej. 

W dniu 5. b m. odbyło się pod prze- 
wodniatwam prezesa Rady p- Janusza ky. 
Kadziwiłła w obacnaści p. Józefa Gregers, 
prezesa Krakowskiej Izby Skarbowej jako 
Kamiearza Rządowego, oraz p. Stanislawa 
Nowaka, jako jego zastgpcy w siedzibie 
Banku w Krakowie doroczne Walne Zgró- 
raadzenie Akcjonatjuszów: 

Nsczelny Dyrektor p. Ungar przedłożył 
szoztgółowe sprawozdemia 2 dzialalności 
Banku za rok 1027, zaznaczając Że na 
podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
nastąpiło w grudmiu 1087 zmniejszenia ka- 
pitaju zakładowego z zł. 8,000.000— na 
ab 11000.000.—, a równocześmie podniesie- 
nie kapitalu zskladowego do kwoty zł. 
4,000.000— przy udziale Powszechnego 
Auair. Zakładu Kredytowego | Ziemnakiago 
w Wiedniu, oras grupy polskiej, w skład 
kipraj weszli: p. Władysław hr. Jezierski, 
Ańeksandar Lednicki, Aled hr. Potocki, 
Janusz ks Radziwiłł, Józe! Tazgowski, Dr. 
Aleksander hr. Skrzyński i Zdzisław br. 
Tarnowski. 

Przy tej sposobności uzyskał Bank za- 


dytów na kredyty długoterninowe, które 


wymoszą óbsenie przeszło 9 miijanów złe- 


tych. Piymność Banka- trzedstawia się ua- 
der korzystnie, gdyż dochodzi do 80%, 
a przyczynity się do tego niemało dodatnie 
wyniki likwidacji dawnych wierzyłeltiości 
Banku. 


latopolski S. A. 


Rank nabyl absolutny większość akcji 
Banka Unii w Polco, wa Lwawis, posiada- 
jącego tepitał zaklad: w kwocie jedne 


| go miljema złotych, zwijejąć równocześnie 


| 
| 
| 
| 
I 


Oddzial swoj we Liwowie, jest nadał zain- 
teesowany wraz z Stagłe-Hisenbahugo- 
eellechaft w Wiedniu, oraz zaprzyjaźnio- 
nami ihat jami zagranicznemmi w Pier- 
weze) Fabryce Lokomotyw w Polsce w 
QGhrzanowie, dalej wo firmie „Krakus“, w 
Spółca Akcyjnej „Polski Lloyd", częściowo 
także w Spółkech Akc. „Arot“ w Jaworz- 
mie j Zakłady Mechaniczne „Ursus” w 
Warszawie. 

Rozbudowa nowego interesu mogła na- 
stąpiś dopiero z końcem roku sprawozdaw 
czego, nie zdolala zatem wyrazić się w o- 
statecznym wyniku bilansowym, dającym 
stosunkowo korzystny obraz działalnośc 
Bani w okresie redukcji kapitału zakia- 
dowego da miljona złotych. 

Uzyskany czysty zysk w kwocie zł. 
3302054 Uchwałono przemieść na rok 
nasipi y. 

Po udzteleniu absolutorjum Radzie 
Banku, Walne Zgromadzenie przystąpiła 
do uzupełniających wyborów członków 
Rady, wybiarając ponownie usiępujących 
ptzaż losowańie członków: pp. Inż. Erne- 
sta Płossy'ego, Dyrektora Kazimierza Prey 
byslawskingo, Janusza ks. Radziwilła, b. 
Ministra Dra Aleksandra hr. Skrzyńskiego 
i b. Ministra Józefa Targowzkiago. 


Każdy jego fejletón at doskonale Mu- 
dowany, mutatis mutandis tróchę wedle 
kanouów sziuki dramatycznej. A więc eks 
pozycja, najwyższe napięcie pointy i roz- 
wiązania końcowe. Przez te Wizy części 
fejlelonu przewija się akcja żywa i peia 
tuchu. Sty} Raorła jesi „asuy i przejrzy: 
siy, jazyk czysty 1 wzotewy. Przy tych 
rzadkich walorach fejletony jego rabią ża 
wsze wrażenie rzeczy skończonych arty- 
stycznie, mają swoje własne indywidualne 
oblicze i nigdy nie nuza czytelńika. A pdy 
bdamy do tego nieżtwyśsie wnikliwa 8poj 
rzeńie ha sprawy życia zwiorowsgo czy łn 
dywiduelnego 1 ha śtniesznośći ludzkie, 
natury, zrozutmemy, dlaczego Raort ni 
jest humóorysią, ala satyrykiem w najlep 
szym lego słowa znaczeniu. A złała mi 
poszt, która przesłania częślóo uśmiet! 
satyra czyni Baorla jeszcze bliższym sle 
neczttómu Puńsdiwuy Sztuki. Bò ma Parnr 
sia nie może być nudno, a śmiech jest P 
ską borów. 

„Na karuzela" trością i formna odbie: 
nieco cd dotychczasowych dziel Raorta. 
Jesi wo szereg lużnych lub  powiążanyc 
za sobą szkiców, obrazków i wrażeń Z p 
dróży, którą odbyli Raort w ciągu trze 
letnich miesięcy po całym kraju w tow: 
rzystwie przyjaoiola, żminego literata A: 
tura Ćwikowskiego. Wszystkie nejcer 
wieższe cechy Raortowego pióra przebija; 
x tej książki, którą się szyta hekko i s du: 
żem zainteresowaniem. 

A „-Majstersttokem w swoim rodzaju je 
ywietnie uchwycony obraz  środowisi 
współczesnej Warszewy, opisy przyrod 
ceńhuje plastyka, fabula skrzy się ruchem 
ir pisarskim tempert mentem. Świetne rv 
sunki Kamila Mackiewicza oraz nader ste 
ranna strona zewnętrzna i graficzna książ 
ki, wydanej nsklądem ruchliwej Spółk 
„Otrodzenie”, przyczynią się napewno di 
ztsbużoRepo powodzenia maowsgo dziełu 


Raória. 
Henryk Zbierzchow ski, 


| 
U 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
niang udzielonych ma swoim czasie kre 


Na mareine-la, 


UCZYŁ MARCIN MARCINA... 
Lwów 15. maja. 
Przed paru dniami udzieliła „Ga- 
zela Warszawska” „Kurjerowi Po- 
rannemu* lekcji geografji. Olo w 
rubryce „Przegląd prasy“ z całą 
powagą napisano: „Doniosty wyna- 
lazek. Obwieścił o nim pierwszy 
„Kurjer Poranny“. W koresponden- 
cji z Kołonji donosi: „Pocieszmy 
się! — i w osławionych Niemczech 
nie wszysiko bywa tak, jak to nam 
| przedstawiają jeżdżący do Karls- 
| badu“. 


I złapawszy organ konkurencyj- 
ny na lak brzydkiej omyłce, z zado- 
woleniem dodaje „Gazela Warszaw- 
ska”: „Kurjer Poranny" dokonaj już 
„Anschlussu“, przyłączył Austrję 
do Niemiec". 

Tak to bywa w tej przemądrej, 
pysznej, wysoko dmuchającej stoli- 
cy naszej. Ci umieszczają Karlsbad 
w Niemczech, inni, w geografji by- 
śirzejsi, szukają go w Austrji. O pra- 
sọ warszawska! 

<— 


Awarturrier nel tvczni 
na Dalekim Wschodzie. 
Wiedeń, w maju. 

(+) Osohliwym typem świato- 
wego „hochsiaplera" politycznego 
Jest osławiony awanturnik Lin- 
coln- Trebitsch, o kiórym niejedno- 
królnie mieliśmy sposobność pisać 
z okazji niezliczonych matastw i 
szantaży, jakich się dupuszczał vd- 
grywając rolę ajenta politycznego 
kilku rządów. Obecnie zwróci! się 
on do rządu angielskiego z prośbą, 
aby mu pod nazwiskiem Leona 
Tandleta pozwolono zamieszkać na 
Cejlonie, gdzie chce osiaść na stałe 
i przyjąć buddyzm. 

Znany z afery „puczu“ Kappa 
pułkownik Bauer wstąpił w służbę 
jednego z marszałków chińskich 
i ma otrzymać dowódziwv w ran- 
dze generala, 

~ Q 
Pnnik podton, 


b ab utdanna s Wadą wwa nA 1DJOWYCGA. 


Wtorak, 15. maja 1928. 
Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p t 


„Dziesiąta roczmica bitwy pod Kanlowera". | 


17.46 Koncert kzmeralny. Wykonawcy: A. 
Stromnerg (Klarnet), St. Zmigryder (fort. 
J. Brahms. Sonata na klarnet i fortepian 
Email, utwory Debussy'go. 19.20 Transmi. 
sja z opery poznańskiej. 22.00 Komunikaty. 
82.30 Tramsrnisja muzyki tanecznej. 

Kraków (566) 16.40 Odczyt p. t „Przy 
czyky zapominania i wady pamięciowe”. 
17.45 Trahsin. koncerty kanieralńego z War 
szawy. 1920 Transmisja ż opery poznań- 
viej 22.30 Dancing. 

Poznań (344) 17.45 Koncert kameralny. 
19.20 „Straszny Dwór” opera w 4 akiach 
Moniuszki. (Pransmisja z Teta Wielkiego 
w Poznaniuj. 28.00 Mazykn tansezna. 

Katowice (422) Wilno (435) 18.80 Trańsa, 
opey z Poznania. 22.30 Muzyka tanecrna. 


t 


| 
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Królowien 20.20 „Galdschmieds Töchter- 
lein“ sztuka ludowa Waltzerz. 

Wroclaw (322) 2030 Audycja „Der 
Maibaum“, 

Loadys (361 20.46 Koncert kwimtotu. 
21.85  „Śpiewacy norymebrscy' opera 
Wagnera. Akt. ll-gi. 23.10 Recital fortepia- 
nowy. (Chopin, Debussy, Rachmaninow). 
33.80 Dancing. 

Lipsk (866) 10.00 „Macbeth“ opera w 4 
aktach. (Transm z Drezna. 28.15 Dancing. 

Hamburg (394) 20.80 Słuchowisko „002 
lat parlamentu“ Dzień pierwszy Gycero. 
20,00 Radja kabarot, 

Frenkiurt (428) 19.00 Transmisja. opery 
„Mocbeth'* 

Barlin (484) 2080 Transmisja z Ham- 
hurga- 

Włedeń (517) 20.05 Koncert pieści budo- 
wych. 21.15 Muzyka orkiestralna. 

Środa, 16. maja 1028. 

Warszawa (1111) 16.00 Odczyt p. t 
„Nauczyciel a wybór zawodu”. 17.20 Od- 
ezył p.t. „Jak najlepiej i najzdrowieć spe- 
dzić lato". 17.45 Program dla dzieci. Trams- 
misja 4 Krakowa. 18.15 Koncert orkiestrel- 
ny (Auber, Bizet, Waldteufei). 19.36 Odczyt 
p t „Nad Namwią”. 20.80 Koncert poświę- 
cony twórcząści Henrya Melcere. Wybko- 
nawcy: R. Bemzefowa (fort.), L- Nawacka- 
Ilska (for), W. Wanmińska (śpiew), J. O- 
zimidński (skrzypoe) L. Budkiewicz (czeło). 
Siwa wsłópte wypowie prof. SŁ Niewia- 
domski. 

Poznań (344) 20.30 Koncert kameralny. 
28.00 Danqittg. | 

Katowice (422) 19.36 Odezyt p. b „Wy- 
chowawey narody ~- Julfgusz Słowacki. 
20.00 Odczyt p. t. „Öd cyganteji do kuku 
idealów. Z dziejów teatru w Polsce" wygl. 
p. Michał Orlicz, kier. iteracki teatru „Re- 
duta“. 20.80 Transmisia koncernu z War- 
SZAUwWYy. 

Kraków (568) 17.45 „Bajki i legendy“ 
20.05 „Rola psychoiechniki w póradnictwie 
żawodówen'. 20.30 Koncert mazyki fram- 
uuskiej, | i 

Wilno (455) Transmisja kopcertu z War- 
szawy. 22.80 Muzyka taneczia. 

Wroclaw (323) 20.00 „Jozua“ oratorium 
Haendla. (Transmisja ż teatru). 

Londyn (351) 20.45 „Manon Leecan“ 
opeta Pucciniego. 24.15 Danring- 

Lipsk (366) 20.15 Pradukcje chru robot 
niczego. 21.16 Rocyticje. 22380 Rado- 
kabaret. p- 

Fronkiurt (438) Słattgard 380) 20.15 
„Hamlet“ tragedia Szekspira. 

Hamburg (224) 31.00 Andycja mazyćz- 
na. Tańca nowoczesna na dwa. łortapiańv. 
| Motala (1250) 2000  „Jalanda" opera 
Gzajkowskiego 22.00 Muzylta taneczna. 

Lengenborg (468) 10.45 Odczyt p. t. 
„Taluma”. 20.15 Koncert orkiestralny. 24.00 
Dancing. 

Banio (454; 20.10 „Sehūtzenliesed" ope- 
retka Limdann. 

Wiedeń (517 030 „Biedny głupiec" 
sztuka Hermana Bahra. 

”" 


GIFŁDY. 


tus WARSZAWKA, 


Warszawa, 14. maja. (Tel. b. P.) Bank 
Dyskóntowy 133.50, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 163.50, Bank Zachodni 56.50, 
Bank Zw. Śp. Zar. 83.50, Bank Małopol- 
ski 26.50, Spiess 162.50, Dąbrowa $i, Cze- 
słocice 80, Michałów 4.50, Fielej 61.00, 
Wępici 93.75, Cegielski 45, Lilpop Rau 42, 
Modrzejów 47.50, Ostrowieć B. 126, Paro» 
wozy 13, Pocisk 11.50, Starachowice 61 
itrzę czwarte, Ursus 11. 

Warszawa, 14. maja. (Tel. G. P) Ho- 
iandja 358.82, Londyn 48.41, N. Jork 8.88, 
Paryż 35.00, Praga 26.35, Śzwajcarja 
171.40, Wisda 125.11, Włochy 46.87, 5 

roc, pozyczka konwers, 67, poż. kolej. 
onwers. 61, pożyczka kolejowa 104, po- 
życzka dolarowa 85 i trzy czwarte, dola- 
rówkau 80 i trzy czwarte, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolńego 94. 8 proc. oblig. komun. 
Danku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 11. maja. (Tel. G. P) R. Ma- 
lop. 26.50, B. Ziem. Kred. 0.04, Tohan 
13.50, Pharma 6.75, Żieleriewski 156, 
Firlej 50, Azot 5.50, Siersza 57, Chybie 
5.25. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 14. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
0.42 i ćwierć, Londyn 25.32 5/8, N. Jork 
5.18.82 | pół, Belgje 74.174, Włochy 27.33 
i pół, Hiszpanja 87.15, Holundja 209.35, 
Berlin 124.11 i pół, Wiedoń 73, Sztokholm 
139.39 | pół, Osła 13%, Kopenhaga 133.20, 
Sofju 3.74 | pół, Pragu 16.37 1 pół, War- 
szawa 68.15, Budapeszt 90.638 i pół. Biało- 
gród 9.13 i ćwierć Bukareszt 321, Hel- 
singior 13.09. 
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GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 11. maja. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 286.31, Belgrad 12.48 i trzy czwarte, 
Berlin 169.79, Bruksela 99.09, Budapeszt 
123.96, Dukareszt 4.38, Kopenhaga 190.35, 
Londyn 34.64, Madryt 119.20, Medjołan 
37.39, N. Jork 709.40, Oslo 190.10, Paryz 
27.92, Praga 21.01 5/8, Sofja 5.11.08, Sztok 
holm 190.25, Warszawa 19.81, Zurych 
136.75, Amerykańskie 700.25, Niemieckie 
160.55, Francuskie 27.90, Jugosłowiańskie 
12.41, Czeskie 20.99 1/8, Węgierskie 124.05 
Szwajcarskie 136.42, Renta lutowa 0.621, 
Bank Małopolski 0.20, Bankverein 27 i 
ćwierć, Bodenkredit 146 i pół, Kreditan- 
stalt 62, Angłobank 28.70, Bank Hipotecz- 
ny 81, Kompas 0.88, Landerbank 38, Mer- 
kury 25,60, Kolej północna 1094, Żivno- 
steńska 105 i ćwierć, Austr. kol. państw. 
31.50, Kolej południowa 15-95, Goleszów 
63, Alpiny 43.30, Berg u. Hutten 791, 
Krupp 10.51, Prager Eisen 346, Rima 
141,80, Zieleniewski 15.90, Apollo 199, 
Fanto 6.55, Karpaty 29, Galiscja 70 i 
ćwierć, Nafta 30 i ćwierj, Śchodnicą 
12.10, 


GIEŁDA PARYSKA, 

Parrź, 14. maja. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.40, Belgja 355, Hiszpa- 
nia 426, Włochy 133.90, Szwajcarja 489.75 
Danja 681.74, Holandja 1025, Norwegja 
680, Szwecja 681.50, Praga 75,40, Rumu. 
nja 15.85, Niemcy 608, Wiedeń 356. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Landyn, 14. maja. (Tel. G. P.) N. Jerk 
438.16, Holandja 12.09.62, Francja 124.02, 
Belgja 34.94.8, Wlochy 92.66, Niemcy 
20.403, Szwajcarja 25.32.3, MHiszpanja 
29,07, Danja 18.193, Szwecja 18.195, Nor- 
wegja 18.222, Helsingfors 194. Praga 
164.75, Wiedeń 34,70, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE 


Lwów, 14. maja. | 

Tendencja niezmieniona. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary amervk. 8.90i.00 
8.9050, dolary kanad. 8.55,00-—.8,86.50, | 
korony czeskie 0.26.33-..026.66, korony 
austr.  1.25.50--.1.26.00, leje 0.05.00-- | 
0.05.50, franki franensk. 0.34.75--0,35,25, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.70,03. fun- 
lv szterlingi 43.50.00—43.80.00, czerwień 
ce sow. za jeden 28.50-30.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00 — 26.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00. 20 marek 
niem. 42.50.00—12 80.00, 10 rubli rox. 
17.00—-47,40. | 

SREBRO: Kor. ausir. 0.67,50—-0.65.00, 
5 kor. austr. 4.40.00-—:3.50.00, flor. austr. 
1.70-—1.75, ruble rosyjskie 2.90---2.06, 

, kopiejki za rubel 1.45—1.48,. 


EET e a ea 
- OGLOSZENIA, 


WOLNE POSADY. i 
10 groszy za wyra 


POSZUKUJE SIĘ zastepców ma Lwów 
i prowincją. Zęgioszenia: A. Malimon, 
kład maszyn. do szycia, Lwów. Walłówa 
TS 4140-3 


KUGHARKĘ zdolną reslaurseymą p 
| mie zamaz Porój do śmiadań | ressgayi i 
Tomu. Harkawego w Dekutyažo. 4959.3 


INŻYNIER autoryzawany przyjmie zaraz 
ahsolwenta Politechniki do pomisrów w 
polu t prse biurowych. Zgłoszenie nala- 


ży nadsyłać Drohobycz; Sobieskiego 2 


| 
| 
| 
Inż. Kleja. 2990-5 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
|| 
1 
| 
| 
| 
| 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze ZA wyraz- 


ZDOLNA sila biurowa z kttuletniu, prak- 
tyka, peza na maszyoie, poszukne 
jałejkolwiek posady. Łaskawe zgło: 
szenia do Admin. pod „Biuro. 4139-2 


ZDOLN%, elegancki, Jazrhandzista - tan- 
cerz wolimy od 1. czerwca. Żgloszenie 
do Administracji pol „Bar-Jazz”. 4077-2 


10 groszy za wyraz. 


i MIESZKANIA, SKLEPY, i £ 


VIEKARDMIE lub odpowiedni lokal na u- 
rządzenie piekarni w mieście lub mia- 
steczku najchętniej gdzie jeszcze niema 
irckzrni katolickiej poszukuje zaraz | 
Franciszek Wiernicki. Drohobycz, Woj 
łowska Góra 34. (piekarnia). 4089-2 


POSZUKUJĘ mieszkania 0-4--50 pok. 
lydcnzema pad „Karał', 10835 


KUPNO i SPRZEDAZ. 
12 groszy Za Wyraz. 


KUPIĘ zaraz okazyjnie forlepian lub pis- 
Padać markę i ceng osłutocunz. 
Admimistracja 


FORTEPIAN krotki z a 
najnowszej konstru 
sie, w bardzo dottym s 
dy sprzedamia. mi. Pieks. 


„Utzety Poranne i podi g a Poo hem | P do 4) 
11265 NA WYS AZD 102k skladane, mw | Stanistaw Abl, magaz 
ter te, kołdry, ke- 


ngielską mechan:xa 
Bo wigknym giv- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. maja 1508 


Nowy ŚClub Sedan” Erskine Six, gi Śtudebaker'a, jest 
pierwszym lekkim luksusowym, 6-io cylindrowym, wozem 
sprzedawanym po niezwykle umiarkowanej cenie. 
Pomimo tego, wóz ten swą sprawnością i wygodą dorównywa 
najdroższym . maszynom i posiada wszelkie zalety wielkich 
samochodów kierowanych z wewnątrz : jest również przyjemny 
jak kazde “coupé”, a równie chyży jak sportowa “torpedo”. 
Zbudowany w Ameryce dla Europy, łączy w sobie wszelkie 
ulepszenia konstrukcji amerykańskiej z  najwybitniejszemi 
cechami samochodów europejskich i dzięki zupełnie nowym 
koncepcjom koszt utrzymania tego wozu nic przewyzsza kosztów 
przy wozach podrzędaych. 

6 cj. - o KM. ~ 100 Kim. na godzinę 

bierze pochyłości 11 Cjo bez zmiany szybkości. 

Nowy "Club Sedan” Erskine Six 


UE AGA © Części zapasowe alc ma skladric, poniewag » GDANSKU 
zwejduje rig składnica samochodów i części zapaiewyckh dle przeditawieteli 
fabryki STUDEBAKER na POLSRĘ. 


"Autoelektra" Biuro Techniczene Bracia BALKO Ska. z o.o. 
LWOÓW, Pasaż Mikolzscha. —— Telefon 10-85. 
y Generalny Przedstawiciel 
na LWÓW i WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 
Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA. 
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KAMIENICA slonec 


no M 
e, pledy, p seśce ada. poduszki, siem RARE. oee a 
niki — poleca najtaniej m i ie 
g ¥ ip possenis. z 
n AWAWISKI LWÓW, Koparnika 14 fa. sulas) . 


Telefon Na 51-10. Ńeakrme 11 A. Lukai 


widkkioj amyelskie: 3 


Jania. 
yn papier: 


Nr. 8501 


| I2luiececzne redig tanio chlswnia, 
koten (Grmchowce, Frzemyśh stref: 
| „ijd 28 {ii 


ami „BCE 


Xr. 6501 
LODOWNICZKI ełynnej marki „Maya“ 
puszka  ccynowana lub miedzianą, 


Rentschne:, Legjonów 37. 3039-10 


E WN" ë a ë ë ë ë 
ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 
FORTEPIAN i pianino wypożyczę bez kan- 
cj.Kubessa, Rv net a. 4111-53 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na  mazwisko  Konsłenty 
Lagdan, ud. 1898 goku w Blażowie. 

418-3 


MOZES BLOCH unieważnia zgubioną kaia; 
żeczkę wojskową, wystawioną przez P. 
K U Stryj. 4114 


WAGLE, wyżymaczki, poleca M. Kierski, 
Lwów, Koremika 4. 4147-8 


JELATYN, pensionat „Hygiena”* vis-a-vis 
Zakładu colankowo-inhalacymego pog 
nowym Zarządem, poleca ładne słonecz- 
me pokoje nalycohmiast do wynajęcia. 
Otwarcie pensjonatu 1. czerwca. Kom- 
forte Wykwintina kuchnia, doskonała, ob- 


siuga. Ceny na czerwioc zmiżome. Wła 
ścicicha: Zofia Germerowa. 4441-5 
CHOROBY WENERYCZNE | zasiarzałe 


skónne, neurastenję seksualną leczy 6ps- 
cjalista Dr, Frisch, Wałowa 11. Telefon 
55-20. 4146-2 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angię.skim a, ara- 
tam Welacy począwszy od 
= R z. naciąg 
r. gą tirana, 
J MIKOSIUSKI 
Z baw | - Papiery. 
Lwów, Kræ wą 25. 
(obok Azudamiowjej) h 
Sprzeduje naj aniej struny 
angielskie 1 inna p.zybory 
tennisowea. 


TANIE i smaczne obiady poleca jadalnia 
Miomany Drabik. Brajerowzka 6, parter. 
4028-5 


SKOLE, PO onat Prowe] EM ZA 
ny z wykwintnej kuchni poleca pokoje 


stemaczno z kaomforiem. 3978-3 
Uulialjiiai, rekawiczki, Gkanpetki, Te- i 
Dy w wielkim  wybarze  najłamiej 
Piamae Tarime Rnimów T S70Qh-10 


GAZFTA PORANNA" z duia 16 


LETNISKO DELATYN miaszkanie na so- 
zon z utrzymaniem lub bez. informacji 
udziela Jamiżaki, Dom La 7 

0-5 


DYJSETETYGZNO - KLIMATYCZNE sans- 
torjum Dra St. Domąńskiego w Olchow- 
cach nad Sanem, otwante od l-go lipca 


1928. Rzeka, las, góry: Hydroterapia. Ce | 


nv umiarkowane. RA62-10 
BEZINTERESOWNIG; tuzytelmkom „Gą- 


zety Porannej". Napisz imie, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, oirzymam darmo 
broszurę, określenie charalkieru, zdolna” 
$ci, przęznączenią. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz. Adresul: , Warszawą, 
Redakoja „Wiedza Tajemna", Skrzynka 
pocztowa B71. Zalączyć niniejsze «gło. 
szenie, znaczek pocztywy na paa naie, 


Na RATY 
ı za gotówkę 


GRAMOFONY 


marki „Parlophon* 


Rowery 


Be wo welkim vy orze 
oai ae niż i ate 


ECHO" Lwów, 3. e Ai 20. Tai. 201 


Za okazaniem odcinka inseraiow-.go u? 
opustu. 


DAMŃUGHODY 


ją: É 
fenćra|. roprezgni. i 


Lw' w, Waława 118 9% 


Oranżata - I -Gyirynada 


ze swiezych o oców Wyboarne napoje 
dla zdrowy h, chorych į dz ex 
Wsządz e “0 nabycia. 


Daai Mio Ej 
beczułka okolo 4 ege za 13 gh, 
ne za 15 zł, grzyby suszone ladne po 
18 zł. za 1 kg. Powidła śliwkowe z cu 
krem w beczułkach 5 ke. za 12 zl. Bryn 
Czę prawdziwą owczą w beczufkuch dkg 


YROWA* 


zą i4 zł. posyła iranko za pobraniem 
porztowem Pinkas Stummer, Kosów kola 
\ Kolomvji. 3885-12 


* 
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ŻĄDAĆ WSZĘDZIE ~ 


) 


| „a R O M“ 


jest tańszy a przy'em sku'eczniejcz 


! jak inne 
wy ODy zagr.niczne. — Z se:-tw': 


PIOTR MIKOLASCH i Ska 


drogeria — Lwów, ul. Kopernika 1. 


— 


mam 1928 


hoteli - Rest uracja 

l Kawiarn.a 

3 mlam urządzeniem w wielkiem mieście 

aie o Koznej załodze wojskowej, 

powodu podeszłego wieku dzierżawcy, 

który to praadsiębiorstwo przeszło 30 lał 
prowadzi, od zaraz do odstąpienia. 


Zgłoszenia przyjmuje właściciel Poliķs 
W nisionkawa=ki Jarn=law., mońz 2 


OKAZJA!!! 
TYLKO PRZEZ MIESIĄC MAJ 


Gramofony 


od 86 zł. na najdogadniejszę spłaty po 
20 zł. miesięcznie oraz PŁYTY na dogod- 
ne spłaty tyiko u firmy 


„SYRENA: 


Lwów, Warimierzowska 1%. 4009 


|- 
= 
| 


Str. 11 


Polski Pensjonat Haline, Nazdstr- 73 nań 

samom morzem — pięknie połażony w o” 
grodzie, kuchnia pdrowa a vreve a po 

koje ładne, słoneczne z balkonami, wido 

kiem ua morza Zgłoszenia na miejsce 

iw Warszawio, telefon 23-07. 4109-7 


MAŁOPOLSKA FABRYKA WYnw 
ROBÓW STOLARSKICH 


Bracia FEDER 


Lwów, ni. Szpitalna 74. 
Telef. 40—41. 
Przyjmuje wszelkie roboty stolar- 
skie i budowlane, jakoleż do kielo- 
wania szifpodene, listwy podlogo- 
we, opaski i różne profile po cenach 
przystępnych. 

8447-10 


M.gstrał m. Kołomyji. 


Koł myja, dnia 6 maja 1928 r. 


Magistrat m. Kołomyi rozpisuje n niejszem konkurs na dwie 
posrdy referendarskie w IX. ewentualnie w V.N. grupie upo- 
sażznia urzędników państwowych 

Warnnk$: 
40-ty rok życia, 


ol kie, 
minami, 


dowych, 
5 Curriculum vitae, 


wanej posadzie. 


Z a 
MNŻ A 


4. Przynajmnisj jednoroczna 
politycznej admin stracji państwowej lnb władzach samorzą- 


6. N.eskazitełlna przeszłość, $ 
Posada nadaną zostanie Lrowizoryc”nie poczem po roku 
zadawalającej s.użby może na tąpić stąbijznają na zajmo- 


6277 28. 
1. Nieprze”roczon 
2. O rywat ls.wo 


8. Ukończone studja rrawnize ną jednej z Wszechnie 
Państwa Polskiego zakończone wszystki. mi przepisanemi egza- 


r: ktvka przy władząch 


Po.una udokumentowane wnosić należy A. Prezydjum. 
Magistratu m. Koiomyi do dnia 1. czerwca 1128 r 


td LR 
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> ROLY GŁOWY D 


KOWALSKINĄ 


USUWA WAJSII NIEJSŻE / 


/ 
Y 
D 


ARMACEUTYCZNA 
ESKE WANBEAWA, 


BÓLE GŁOWY > 


(ASNYKA ONEM) 
„AP.KO 


Za ząd 


DWArZYCHJA | i mdiowo-A GN. UFOWEDO 


6łka Akcyjna 


G dawniaj 


H rman wi Odddział we Lwowie 


zawiadamia P. P. Akcjm 


„iż w dniu 81 maja 1528 miu o godzinie tej papo- 
dudniu odbędzię stę w siedzibię. NA. Towarzystwa. w Warszawie, 


pzy pieu 


Małachowskiego Nr. 2 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszów 


z Bamigpującym porzydkiem dziennym: 
1) Wybór Przewodniczącego; 
2) Sprawozdanie 


sirat (ŻĘ ustawy 20 i 66), 
b) Wybory otłonków Rady i Zarządu; 


Zarządu Z działalności Spółzi za rok 1927! 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
4) Zatwierdzenie bilansu za rak oneracyjny 1877, uchwała w sprawie 


rek rycra 


zatwierdzenie planu działań, oraz budżetu ną rok 1828; 


f) Wybory członków Komisii Rewizyjnej; 


7) Wolne wnioski. 
P. P, 


Akcjonariusze, pamgey wziąć udzial w Zgromadzenie winni =- agpdnie 


A art. 2&ym ustawy -- conajmniej na siedm dni przed terminem Zgromadzenie, 
zlożyć w Zarządaio swe akcje, względnie przadetawić świadectwa depozytowe insty: 


tucji kredytowych. 
Warszawa, dwia 10. maja 19% s 


Piyly kie 


l 


olchowe i sosnowe z własnych 
tabryk. 
w Rzęśnie Polskiej i Picirkowie 


sprzedaje uetajlicznie 


w swoim składzie fabrycznym | | 


S. A. „OIKOS“ 


Lwów, Zamarstynowska 53. | 


Tel 3-12. 


Ważne dla P, T. Włlaścisieli kamienic! 

Sprzedajemy jako zastępcy Górmosla 
skiej fabryki Słepham, Fróhlich & Klüp 
fa bezpośrednio właściciełbm nieruchomp 


| KUBŁY na ŚMIECIE 


w pezepisanywh wymiarach, grubo w ag 
miu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów | 
tugiszych, po zh 30 że smukę. Przy. 
większym odbiorze rabat i dogodne wa- 
runki płatności. 

POLSKA SPÓŁKA -.WULEAŃ* j 
lwów, Pasaż Mikolaschz FI, schody IL 


vietro, tel. 1-10. 8274-15 | 


Przeczytaj i skorzystaj! 
Narządz 8: wazelkiago rodzaju dla | 


ślusarzy, kowali. stola- 
rzy i do robót ziemnych, Wiertarki, | 
Sztance, Mischy, Weatylatory, Windy, 
Wielokrążki. 


Materiaty: 


„Mimy. 
do ogrodzeń, drut holezasty. | 


alaiki: bramy, furtki i t. p | 
Oiucia DUGRWIANE, Ze”: Rekno 


[i 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

j 

| 

l 

ce i knchnie | 
żelazne, rury a | 
| 

| 

| 

| 

| 


żelazo, stal, gwoździe, 


iañcuchy, papa, blacha, 


dziesiętne, setne, stołowe, by- 


Wagi. dlęce, magle. 
Łażygia kulkowe, transmieje, koła, 


pasy, gurty, płyty, uszczel- | 


nienia węże gumowe. 


Młyfskie 
skie = oraz wszelkie a;tykuły techniczne 
poleca . 

ii SZUMAN 
Lwów, nl. Grodecia 28. 


Ekspedycja towarów na prowineją. 
Telefon 41-47. 


narzędzia, gaza, czozpaki, 
kamienie i maszyny miyń- 


„radosne zdziwionie” 
ie przybyło) porcji 


Jas ste objawia 
ma widu niesrpodz'i 
krewiiakjw Z prow: 


CENY OGŁOSZEŃ: | 
Za wiersz l-szpalławy milimetrowy | 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe ze tek- 
stem 12 gr. 22 wiersz tazpalt milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
ra wiersz 1-szpalł. p p SLA szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, zm wiersz 
1-uzpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drnkarni Spółki wsdawuiczej: GRQR KI t SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wa Lwowie. 


„GAZEJA PORANNA” 


SAMOCHÓD © KTÓRYW 
MÓWI CAŁY ŚWIAT! 


CHRYSLER 30o. Najwspanialszy va 
wszystkich Chryslerów Sześcio-cylin- 
drowy motor. Suybkogć 12$ kbo, na 
godzinę- 
sł "HRYSL ER Jeszcze szybszy, 
dłuższy i silniejszy, niż sławny model 
70! Motor saeścio-cylindrowy. Szyb= 
kość tys klim. na godzinę. 
CHRYSLER 62. Najtańszy z rześcio* 
cylindrowych modeli Chryslera. Szyb- 
P tość Ioo kim. na godzinę. Sześć pię” 
M knych typów karoserji. 
CHRYSLER sz. Wspaniały i duży 
samochód za cenę przystępną dla tysięcy 
automobilistów. Szybkość 83 kla, na 
godzinę. - 
Chryslery—samochody we wszystkich 
odmianach modcii i cen są do obejr-" 
zenia u każdego przedstawiciela ! 
Wygpróbować można samemu na drodze 
mybianą maszynę bez kosztów i 
zobowiązań, — zasięgnąć opinji 
u któregokolwick z posiadaczy 
Chryslera! 


WSPANIALE 
MODELE 
NA ROK 18928! 


SKOLIMOWSKI T 


ną 
pór 


1. 


DR. T, SULIMIRSKI, LWÓW, ROMANOWTCZA L.I 


Chrysler Sales Corporanon, Detroit, U.S.A. 


; 


Najlepszy 
zegarek szwajcarski 


Precyzyjny! 
OOOOH 


Eleganekii 


HORYNIEC ri Grafologin] me 


"4 | MENT 
polscu kąpiele slinczune od iñ. maja po | 


zł 21—. Mieszkamiu w pensjonacie bez po- | stosując się do życzeń, przedłnża pobył we 
ściek z calem uwirzymamiem gl. 7— dzien- | bwowie, ala na krótki ozas. Udzielam) traf- 
me do 20. czerwca, od 21. czerwca zł. U— | nu rady, a wskazówki nadają powność sie- 


Okolica zdrowa. tesista, stacja kolejowa. | bie. hart wok i powodzenie gi życiu. Przyj- 
telżteram i telefon w miejscu. mnie 6d godz. 11—1 i od 5—8 ul. św. Am- 
2682 Zarząd. lunięgo 1 L pa róg Łyczakowskiej. 4032-2 


azdrwoa br, 


Nr. Zr 


_ Błótna, Zefiry. 


alini Krepzny i inne 
towary najtaniej 


SLANIA W Brajerowsk 4 


duia 60. kwietnia 1928. 
KONKURS. 

Magistrat król. miasta Żółkwi rozpi- 
suje ntiejszem konkurs na wygotóowanie 
piut regulacyjnego miasta Zótktwi. 
ftampet „ ukwalifikowani geome- 
;.urbaniści zechcą podać do dnia 15. 
a 19805 warunki, na których pad- 
w się wykonania: planu. , 

Mam obecny Fizeglądnąć, mogą w Ma- 
gisugcie w godzinach urzędowych. 

Burmistrz: 
4087. 3 Dr. Tremhałowiez wr, 
PIWNY. TW SEEE 
L. 648/35, 


Szy 


Opaie, Pe 


Żółkiew 


ies 


Zbaraż dnia 12. maju 1928: 
KONKURS, 
Zarząd pow, Kasy Chorych w Zbaraży roz 
nisnje  niniejszem rs na Błanowiskn 
DTREKTORA KASY pod następującymi wa. 


| rinkami: 


1) Obywałnistwo polekie, 

2) mieprzatrocziw 40 tok żymia, 

% świadectwo zdrowia i zdalonóni da 
pracy, wyYsławions grzez lakarma nizedu” 
WAU, 

4) ukończenia szkoly średnitj ogółnn 
kzatałcącej z epzaminam fojrzałaści, 

X) znajomość bmchalłerji inb admini- 
ztracji państwowej. 

(i poświadczenie odbętej dwnietniej prak 
tyki kasowaj, państwowe; lab pamorma- 
dowe} 

Byli wojskowi | myralidzi nie mający 
prawa do emerytury, a pociadający powyć- 
Rap wymagi będą miaii pierwezaźstwo. Fia 
m welig nmowy- Fo jedsarocznaj prak- 
tyce kasowej może nastąpić stabilizacje. 

Termin wnaszenła ufert do dnia 10-po 

41236-2 
Przewodniczący: 
IWASZKIEWI(:Z m. 


CHORZY NA PLUCA, 

Tysiące jnż wyleczonych. 
dażądajcie BR książki, omawia. 
ze] nióją 
NOWĄ det ODŻYWIANIA 
Która już wielu uratówała. Może 
sowana przy zwyklym trybie ż 
czynia. się da szybkiego zwalczania uho- 


robry.. Nocne poły i kaszel znikjją, wags 
qala ewiększa. się i stopniowy proies 
wäpnienia ulecza chorohe 
POWAGI 


na polu wiedzy Iskgskiej Totwierdzayą. 

skuteczność mojej metody i chęłnie ją 

s ią- Iņ wcześniej różpóczyna się gto- 

rówónie wujega sposoby odżywiania, tatu 
wyniki są lepeze, 

ZUPEŁNIE DARMO 
wsgęmacie nują' książkę, w kfórój gar 
warte są wiaddmóści uamkowe, poniewyż 

nj nakladea wysyla gratis tytko 
10.000 EGZEMPLARZY, 
przeto napiszcie natychmiast, abyscie sią 
stal również szcześliwyni , odbioreanu. 
Gtorg Fulgner, Berlin — Neakólin Ring- 
babnstrasse 24. Oddriał 655. 


miczny itd.) 56 gr. za wiersz I szęsjt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w atrtyknłach 
100 gr. za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(ster. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za rłowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno Í sprzedaż za słowa 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencja 12 gr. prywatne za elg- 
wo 13 gr. dia potrzebujących pracy vh 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogtoszeniowej 150 zt. 
cała strona tekstowa 480 z?. cała stront 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proe. drożtze, — Za 
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, ogla 
trenia osobno stojąco I hez numeru 

czamy 26 proe. Gdpowiedzininosci ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


' 


| 
| 
| 


«dm. Eede 


nrzekazów nie Bonifikujeny. — Uwnze? 
Kojmmny egloeteniowe sà podzielona as 
8 famów (ezpai), tekelowe na 4 lamy 
iazpalty!- 

PRENUMERATA wiesłercanń 
r dostawą na miejsee lab pras: 

wyłką poeziswą 
Keu dostawy . . 


4 a 6 
... «a 
ła granieq 4 a a 


SIREAN MELI Avaa 


